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Z WARSZAWY
( Korespondencje „Głosu Narodu \)

Warszawa 19 listopada.
Po długiem oczekiwaniu przywrócenia ruchu 

kolejowego na drodze wiedeńskiej mogłem na­
reszcie w d. 17 bm. opuścić Zagłębie Dąbrow­
skie. Ostatnie wypadki w Zagłębiu, jakie zano­
towałem, są następujące: aresztowano zawiadow­
cę stacyi Sosnowice p. Szonerta i naczelnika dy­
stansu z Ząbkowic p. Kalińskiego. Obu tych lu­
dzi, Bogu ducha winnych, nie mających nic 
wspólnego z polityką, władze moskiewskie wtrą­
ciły do więzienia pod zarzutem, iż oni są główny­
mi sprawcami bezrobocia na kolei wiedeńskiej. 
Tak trafiać może tylko niedołężna polieya mos­
kiewska.

W  Sosnowcu w d. 17 bm. odbył się wiec kole 
jarzy, na którym radzono, jakie zająć stanowi­
sko wobec tego nowego gwałtu moskiewskiego. 
Ostatecznie zadecydowano puścić kolej w ruch, 
ponieważ wT końcu nawet głupota moskiewska 
potrafi się przekonać, iż aresztowani są niewinni.

Drgui fakt, jaki mogę zanotować z Zagłębia, 
jest rozporządzenie generała Martynowa (dowo­
dzącego siłą zbrojną w Zagłębiu) rozwiązujące 
obywatelską straż bezpieczeństwa, pod groźbą, 
iż wojsko będzie strzelało do stojących na stano­
wiskach milieyantów.

W  Warszawie na zewnątrz wszystko po sta­
remu. Patroli wojskowych pełno, ale do tego 
jesteśmy przyzwyczajeni.

Sensacyą dnia jest „Bomba na W oli“ . Upor­
czywie szerzy się pogłoska iż bombę rzuciła — 
polieya. Sama technika wykonania wskazuje na 
to; bomba była rzucona już po przejeździć seci- 
ny kozaków, a rewolucjonista potrafiłby wycelo­
wać w samą secinę, bo oddział ze 100 kozaków, 
to nie mały oddziałek, w który trafić trudno. 
Zresztą na fakt, iż bomba jest prowokacyą poli- 
cyi, wskazuje cała polityka tutejszych biurokra­
tów, którzy chcą koniecznie wywołać ruchawkę 
i zgnieść ją  w morzu krwi. Czują oni, iż grunt 
im pod nogami chwieje się, że będą musieli wy­
nieść się od nas, a w Rosy i zbyt dobrze są znani, 
jako kanalje najgorszego gatunku, aby mogli 
znaleść clileb, więc walczą o swą egzystencyę, jak 
mogą, a w tej walce dzielnie im pomogają anar­
chiści różnych gatunków, którzy dążą do tegoż, 
co i władze moskiewskie, do wywołania — ru- 
chawki.

głównym przywódcą wojujących biurokra­
tów jest Jaczewski, dyrektor kancelaryi generał- 
gubernatora. Jego ślepo słucha Skałłon, który 
sam z Siebie nie jest człowiek zły, ale bezdennie 
głupi jako polityk i administrator. Przytaczam 
jeden szczegół biograficzny, dostatecznie cha­
rakteryzujący stronę moralną Jaczewskiego. O j­
ciec jego ożenił się z moskiewką panią Puszkino- 
wą, mającą już syna (obecnie inspektora lekar­
skiego w Warszawie) . Z tego małżeństwa uro­
dził się obecny dyrektor kancelarji jenerał-gu- 
bernatora. Gdy umarł Jaczewski senior, po­
chowano go według obrządku katolickiego- W

orszaku pogrzebowym kroczył pasierb moskal 
Puszkin, który starając się o urząd inspektora le­
karskiego w Warszawie zaznaczył w podaniu, iż 
stara się o to stanowisko nie jako lekarz, ale ja ­
ko Rosjanin, rozumiejący obowiązki patrjoty ro­
syjskiego na kresach), syn zaś rodzony, p. Ja­
czewski junior na pogrzebie nie był, ponieważ, 
jak powiedział, nie wypadało jemu, prawosła­
wnemu być uczestnikiem katolickiego obrządku 
kościelnego. Fakt dość charakterystyczny...

Strejk kolejowy na drodze wiedeńskiej o 
mało co nie został przedłużony wskutek rozpo­
rządzenia Skałłona. Mianowicie gdy kolej miała 
ruszyć, rozkazał on obstawić dworzec w Warsza­
wie wojskiem i nie pozwolił na wypuszczanie po­
ciągów. Dyrekcja zwróciła się do Skałłona, aby 
dał odpowiednie rozporządzenia na piśmie, wte­
dy wielkorządca — prowokator rozkazał wojsku 
ustąpić.

Wznowienie ruchu kolejowego i wogóle nor­
malnego biegu pociągów strasznie pomieszało 
szyki czynownikom tutejszym. Chcą oni obala­
ni ucić świat cały, iż w Królestwie jest powstanie, 
a tutaj naraz wszystko uspokaja się. Rozpoczęli 
więc politykę prowokacji, a w tern dzielnie po­
magają im tak zwani socjal-demokraci, (których 
trzeba odróżnić od polskich socjalistów). W czo­
raj rozsprzedawano na ulicach pisemko „Nowe 
Życie'4, wydawnictwo, jak samo głosi, socjalde­
mokracji. Treść jego jest na wskroś prowokacyj­
na. Mam zupełnie pewne dane, iż tutejsi socjal­
demokraci otrzymują rozkazy i pieniądze z Ber­
lina. Nie zaprzeczę, iż większość ich dzieła w do­
lnej wierze, lecz przywódcy ich czerpią natchnie­
nie z Berlina, jest to fakt stwierdzony.

Sprzedaż uliczna wszystkich pism warszaw­
skich jest zabroniona. Zawieszone: „Goniec“ ,
„Kurjer Codzienny44 „Mucha4* i „Zapadnyj Go- 
łos“ .

O aresztowaniu pp. Jantzena, Libickiego i hr. 
Tyszkiewicza wiecie. Z p. Libiekiem przy wywo­
żeniu go, wykonawca rozkazów obszedł się po 
barbarzyńsku: nie pozwolił mu wziąć ze sobą ża­
dnych rzeczy, tak, iż pan Libicki wyjechał w pal­
tocie letnim.

Rozkaz z Petersburga, cofający deportację 
p.p L. i hr. T. jest niesłychaną kompromitacją 
Skałłona.

Skałłon rozkazem do wojsk zabronił wojsko­
wym pod karą dyscyplinarną czytanie jakichkol 
wiek pism prócz: „Prawitielstwiennawo Wiest-
nika4‘ i Russkawo Inwalida44.

Na wypadek możliwego strejku politycznego 
Skałłon ma wydać rozporządzenie, zabraniające 
pod karą 3000 rb. lub trzech miesięcy więzienia 
wszystkim fabrykantom wypłacanie zarobków ro 
botnikom za czas trwania strejku.

Kursują pogłoski, że ma być ogłoszona pow­
szechna mobilizacja w całej Rosji.

Właściciel domu, z którego została rzucona 
w piątek bomba na Woli, siedzi pod kluczem, 
dom zaś jego został zabrany na rzecz skarbu!!

Sprawcą rzezi na placu Teatralnym jest pod­
pułkownik żandarmerji Massalski. On to, gdy

tłum żądał wydania z ratusza więźniów politycz­
nych, wydał rozkaz secinie kozaków, aby ci przy 
rozpędzaniu tłumów siekli ostrzem zebranych, a 
nie płazowali. Płazujących on Massalski, pocią­
gnie do odpowiedzialności. Rozkaz ten słyszał Ło­
siewski, brandmistrz straży ogniowej, który 
budował barykadę w bramie ratuszowej dla obro_ 
ny niby to od napadającego tłumu. Oberpolic- 
majster rozkazał rozpędzić tłum. Rozkaz ten przy 
niósł pomocnik jego Bałk, który dodał, iż koza­
cy mają tylko parciem koni odsuwać zebranych, 
bez używania broni, Massalski jednak rozkaz 
swój kilkakrotnie powtórzył, i kozacy spełnili go 
sumiennie. U sędziego śledczego, prowadzącego 
śledztwo w tej sprawie tego masowego mordu p. 
Łosiewski, chociaż Polak, popełnił nikczemność 
powiedział, iż nic nie wie, nic nie słyszał, chociaż 
przedtem prywatnie opowiadał o postępku żan­
darma Massalskiego (Moskala). Warto tłustym 
drukiem odznaczyć nazwisko Łosiewski.

Warszawa, 20 listopada.
Przesyłam wam następujący dokument:

Wszystkim sztab i ober-oficerorn 26-go puł­
ku Mohilewskiego piechoty.

Dla zgniecenia powstańczych działań lud­
ności kraju nadwiślańskiego polecam panu na 
zasadzie tek.graniu dowódzcy wojskami, bezwzglę­
dnie wypełnić:

1) Tłumy manifestantów, grabieżców, roz- 
bijaczy, i na wszelkie inne tłumne zgromadzenia 
zapatrywać się jako na bandy powstańców i roz- 
stv/.«i'ivr.ć do zupełnego wyniszczenia

2) nie pozwalać nigdzie na żadne wiece i 
mityngi, a na wypadek wykrycia takich zabro­
nionych zebrań rozpędzać je bronią palną.

Wogóle proszę pamiętać, iż stanowczy i bez­
względny sposób pańskich działań jest nietylko 
Pańskim obowiązkiem, lecz i jedyną drogą do 
zgniecenia powitania, istnienie którego stwier­
dza ogłoszony dziś komunikat rządowy.

I Listopada 1905 r. No. 14. ' 
m. Radom.

Oryginał podpisał:
Tymczasowy generał-guberuator gub. Ra­

domskiej, gcnerał-major Butanów.
Z oryginałem zgodne. Naczelnik ochrony m. 

Radomia Pułkownik (podpis nieczytelny).
Profesor architektury i inżynierji w insty­

tucie leśno-agronomicznym w Puławrach, p. 
Lange, który w ostatnich czasach kierował mani­
festacjami rewolucyjnemi w tym instytucie z o  
stał z rozporządzenia Skałłona wtrącony do 
twierdzy Iw^angrodzkiej..

W sobotę w nocy aresztowano i wTywieziono 
ze Zduńskiej w7oli szanowanego tam powszechnie 
lekarza dra Zdzisława Mierzyńskiego. Tegoż sa­
mego dnia żandarmi aresztowali w Siedlcach za­
wiadowcę stacji koleji Nadwiślańskiej p. Kurel- 
la wraz z synem, uczniem warszawskiej szkoły 
szkoły realnej i zostali wywiezieni do Petroza- 
wodzka w gub. ołoneckiej. W  tęż samą sobotę w 
domu Nr. 34 przy ul. Muranowskiej zaaresztowa-
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feo przy pomocy wojska 140 osób, zebranych na 
wieeu. Wielu politycznych przestępców uwolnio­
nych na zasadzie ostatniego manifestu carskie- 
*5 otrzymało wezwanie od żandarmem, aby się 
itawili w kancelarji tego zarządu jutro.

Praca w fabrykach rozpoczyna się. Daje się 
•dczuwać dotkliwy brak węgla, z powodu czego 
nie wszystkie fabryki funkcjonują normalnie.

Wczoraj w klubie rosyjskim odbył się wiec 
czarnej seciny, mianowicie tutejszych czynowni- 
ków moskiewskich. Uczestnikami wiecu byli na­
wet profesorowie Uniwersytetu jakto Nikolskij, 
Gwietajew, Karskij i inni, znani ze swej nikcze­
mnej działalności. P. Rozanowi, który ośmielił 
iię przemawńać w duchu, nie odpowiadającym 
przekonaniom czcigodnych zebranych, nie dano 
mówić. Zebrani postanowili zorganizować biuro 
wywiadowcze, którego ma być zadaniem zbiera­
nie wiadomości o tern, co myślą, mówią i robią 
Polacy. (Szanowni zgromadzeni chcą kontrolo­
wać z „ochroną11 żandarmską.)

Głosy niemieckie.
Wiedeń, 21 listopada.

(Mm.) Polujące na sensację pismo codzien­
ne berlińskie „Kleiner Journal1* pomieściło de­
peszę z Wiednia, że polacy austrjaccy są niesły- 
ehnie rozgoryczeni przeciw Rzeszy niemieckiej. 
Poprzedni nastrój Polaków, Niemcom niechętny, 

• nie może się równać z stanem obecnym, stanem 
zupełnego wrzenia. Polacy zarzucają rządowi 
niemieckiemu, że przekupuje rosyjskich mężów 
jitanu, aby ci odmawiali Królestwu Polskiemu 
au tonom j i.

Ten sam dziennik utrzymuje, że polacy w 
Austrji będą zwalczali energicznie przymierze 
z Niemcami. Hr. Gołuchowski spodziewa się 
przecież, że jeszcze zdoła to ostatnie uratować.

Organ centrum katolickiego, „Kolnische 
Yolkszeitung11 pisze, że na szczególniejszą uwa­
gę zasługuje okoliczność następująca: Wszyscy 
Polacy, mimo wiadomego zachowania się rządu 
rosyjskiego w Królestwie Polskiem zwracają się 
nie przeciwko rządowi rosyjskiemu, ale przeciw­
ko Niemcom.

Nie ulega też najmniejszej wątpliwości — 
pisze „Kolnische Yolkszeitung11, że w Berlinie 
patrzą się bardzo niechętnie na polepszenie sta­
nowiska politycznego Polaków Rosyjskich. To 
jest prawdą, natomiast do rzędu kłamst wzłośli- 
wych, należy zarzut, iż w tym celu przekupiono 
rosyjskich mężów stanu. Całą sprawę można so­
bie objaśnić w sposób daleko prostszy i bardziej 
naturalny. Na podstawie całego zachowania się 
polityki niemieckiej w stosunku do Polaków ani 
jeden człowiek rozsądny na całej kuli ziemskiej 
nie oczekiwał, by w Berlinie spoglądano na auto- 
nomję Królestwa Polskiego przyjaznemi oczy­
ma. Zresztą stosunki w Rosji tak kipią, że jesz­
cze pytanie, czy znany komunikat rządu rosyj- 
*kiego jest tegoż ostatniem słowem.

Półurzędowa „Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung11 po raz wtóry w ciągu kilku dni powra­
ca do kwestji polskiej.

Skarży się na intrygi zagraniczne, wymie­
rzone przeciwko Niemcom. Ubolewa, że przeci­
wnicy Niemiec malują je jako wcielenie chytro- 
sci złośliwej i jako złego sąsiada, który niko­
mu nie daje żyć w spokoju.

Po tym wstępie i po krótkiej polemice z 
prasą hiszpańską w sprawie rzekomej obrazy, 
wyrządzonej przez „Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung11 królowi Alfonsowi X III, —  przecho­
dzi owa gadzinówka do sprawy polskiej.

Głównie dzienniki angielskie—skarży się— 
rozniosły po świecie wiadomość, iż na zachowa­
nie się rządu rosyjskiego w sprawie autonomji 
Polski rosyjskiej wpłynęły kroki dyplomatyczne 
i przygotowania wojenne Niemiec. Każdy, kto 
trzeźwo sądzi, musi owo twierdzenie uznać na 
pierwszy rzut oka za niedorzeczne. Mimo tó za- 
gTanicą publiczność wierzyła temu posądzeniu, 
gorliwie rozszerzanemu. Tymczasem przede- 
wszystkiem z strony niemieckiej stwierdzono, że

rząd niemiecki już od wielu lat w ogóle nie pro­
wadził z rządem rosyjskim jakiejkolwiek wy­
miany zdań w sprawach polskich. Następnie tak­
że i po stronie rosyjskiej oświadczono, że owe 
pogłoski są bajkami. Swoją drogą, nie przesz­
kodzi to ponownemu i ciągłemu pojawianiu się 
owych bajek. O to się już postarają prasa polska, 
odznaczająca się, jak wiadomo, specjalnym ro­
dzajem prawdomówności tudzież spokrewnieni z 
nią duchowo jegomoście w Paryżu i w Londynie.

Znać wściekłość w owych słowach, wście­
kłość rzezimieszka, przyłapanego na gorącym u- 
czynkn w cliwili, gdy sądził, że nowy rozbój 
całkowicie mu się powiedzie.

Warto przecież wspomnieć, iż niedzielna 
„Neue Freie Presse11 w depeszy własnej z Peters 
burga stwierdza rozstrzelonym drukiem,, iż 
rząd rosyjski nie nada Królestwu Polskiemu au- 
tonomji, a to ze względu na Prusy. A przecież 
„Neue Freie Presse11 należy do organów aż za­
nadto oddanych rządowi Pruskiemu. Z pewno­
ścią tedy nie wydrukowałaby owej wiadomości, 
gdyby ją uważała za zmyślenie złośliwe, obliczo­
ne na szkodę Prus.

Ale i w Wiedniu i w Warszawie i w Rosji 
całej i w Londynie i w Paryżu każdy trzeźwo 
myślący człowiek zdaje sobie sprawę, że Prusy 
użyją wszelkich środków, byle ty i ko nie dopu­
ścić do autonomji Królestwa Polskiego. Ta ostat­
nia, raz wprowadzona w czyn,, oddziała automa­
tycznie na zmianę wytycznych polityki wewnę­
trznej Pruskiej.

Nowe kłamstwa
czynowników rosyjskich.

Pisma warszawskie przyniosły dosło­
wny tekst nowego komunikatu rządowego, które 
go treść przyniosły już telegramy. Ta druga enuii 
cjacja Wittego napisana już tonem nieco łago­
dniejszym, lecz niemniej przepełniona fałszami, 
opiewa:

„W  społeczeństwie obiegają pogłoski, że 
środki, przedsięwzięte w stosunku do Królestwa 
Polskiego natchnęły rządowi domagania się sąsie­
dniego mocarstwa. Z drugiej strony prasa pewne­
go odcienia tłómaczy środek ten, jako oznakę co­
fnięcia się z drogi, wskazanej w Manifeście z d. 
30 października i widzi w nim nawet chęć sztucz­
nego rozniecenia nienawiści narodowej między 
Rosjanami i Polakami w tym celu, ażeby w niena­
wiści tej znaleźć oparcie dla swrych reakcyjnych 
dążności.

„Wszystko to stanowczo mija się z rzeczywi­
stością; z ogłoszonego w dniu 13 b. m. komunika­
tu urzędowego znane są już przyczyny, które 
skłoniły do ogłoszenia Królestwa Polskiego w 
stanie wojennym. W  szeregu przyczyn tych wspo­
mnieć jeszcze należy o oświadczeniach zbioro­
wych ze strony grup polskiej narodowości, które 
zawarte w komunikacie owym dane potwierdziły. 
Nie mogły być przytem szczegółowo wyliczone 
fakty wyzywającego zachowania się ludności w 
stosunku do wojsk.C?)

„Okoliczności powyższe razem wzięte, świad­
czące o niezwykłem wzburzeniu wszystkich warstw 
ludności miejscowej, czyniły niezbędne przedsię­
wzięcie przez władzę środków charakteru zapo­
biegawczego, które mogłyby wywrzeć wypływ otrze 
źwiający na całą masę ludności polskiej.

,Z rozmaitych stron zaprzeczono twierdzeniu 
jakoby kraj miał tendencje separatystyczne, tru­
dno jednak przeprowadzić ścisłą granicę między 
tendencjami, mającemi na celu zupełne oderwa­
nie Polski od Rosji, a myślą o autonomji polskiej, 
która ogarnęła wszystkie warstwy polskie, wszyst 
kie stronictwa polityczne. W  wielu nadsyłanych 
oświadczeniach kraj przywiślański (!) nazwany 
jest nawet (!!!) Królestwem Polskiem. Tego rodzą 
ju pragnienia zdradzają niewątpliwie tendencje, 
otwarcie zresztą wypowiedziane prze osoby, naj­
łatwiej dające się porwać, przywrócenia państwa 
polskiego.

„W  każdym razie ze wszystkiemi zmianami 
temi połączone jest stłumienie zasad rosyjskich w 
kraju; szybki wzrost idei autonomji polskiej, da­
jący się usprawiedliwić nadmierną wrażliwością 
Polaków w kwestjach politycznych, każe liczyć 
się nietylko z wypadkami bieżącemi, ale i z możli- 
wemi następstwami dalszego ich rozwoju.

„Przykład Finlandji, na który powołują się 
stronnicy ruchu, jest nieodpowiedni (?) Wielkie

księstwo finlandzkie, pod względem geograficz­
nym i politycznym nie ma nic wspólnego z Kró­
lestwem Polskiem. Udzielone obecnie Finlandji 
prawa przysługiwały jej już w niedalekiej przy­
szłości, przywrócenie ich było zgodne z zasadami, 
obwieszczonemi w Manifeście z dnia 17 -(30) paź­
dziernika. Kwest ja zaś organizacji wewnętrznego 
ustroju w Polsce, to sprawa od dawna sporna,, a 
przy tern sprawa ogólno rosyjska. Do rozstrzygnię 
cia jej wzięły się poszczególne stronnictwa, uwa­
żając za rzecz zbyteczną wysłuchać przedtem gło­
su narodu rosyjskiego w tym kierunku.

„Niezbędną jednak rzeczą jest wstrzymać się 
aż do utworzenia sejmu państwowego, który 
kwestję ustroju Polski rozpatrzeć' może ze stano­
wiska nie tylko narodu polskiego, ale i z punktów' 
widzenia względów' ogólno państwowych. Do tego- 
czasu utrzymany być winien o ile możności obec­
ny ustrój i nie mogą być dozwolone zjawiska, te­
raz już przesądzające dalsze losy kraju.

„Nie ulega wątpliwości, że życie w nim rozwi' 
jać się powinno na zasadach Manifestu z dnia 30 
października i odpowiednio do środków, przedsię­
wziętych już na mocy ukazu z dnia 25 grudnia 
1904 r. To też ogłoszenie Królestwa polskiego w 
stanie wojennym nie wywołane zostało zgoła chę­
cią pozbawienia Polaków nadanych już praw i 
przywilejów, lecz koniecznością uprzedzenia wy­
padków, niedozwolonych z punktu widzenia wyż­
szych interesów państwowych. Wynika ztąd sa­
mo przez się, że w guberniach Królestwa Polskie­
go zniesiony zostanie stan wojenny, gdy tylko u- 
spokoi się wzburzenie i nastanie spokojniejszy na­
strój ludności. To drugie leży w' rękach samych 
Polaków.

Tak brzmi nowy komunikat rządu rosyj­
skiego.

Zbyteczną chyba rzeczą byłoby wykazywać- 
zasadnicze, a tak jaskrawe fałsze tego komunika­
tu, który podobnie jak i pierwsza enuncjacja Wit­
tego, utożsamia żądania autonomji z powstanieur 
i oderwaniem się od Rosji! Aż nadto widoczną jest 
tu chęć rehabilitowania się przed społeczeństwem 
rosyjskiem, które poznało się na sztuczce biuro­
kratów', pragnących straszakiem „polskiego pow­
stania11 przytłumić rosyjski ruch wolnościowi'., 
len  tylko cel mógł mieć ów drugi komunikat 
Wittego, wątpić jednak należy czy zamierzony 
skutek osiągnie. Oprócz gołosłownego zapewnienia,, 
i krętackich naciąganych wywodów', w komunika­
cie niema literalnie ani jednego argumentu, który­
by mógł usprawiedliwić zawieszenie konstytucyf 
w Polsce. Jedno tylko „niebezpieczeństwo11 gro­
żące Rosyi odkrył Witte: Polacy posuwają się aż. 
do tego  ̂że „kraj prywiślański11 nazywają... Kró­
lestwem Polskiem! Nie chcą zgodzić się na nazwę, 
wymyśloną przez zgraję łapowników i obrusitie- 
lej11 i obstają przy urzędowej nazwie Królestwa 
kongresowego, żadnym aktem państwowym nie* 
zniesionej! Ten „argument11 powinien rzeczywiś­
cie przekonać społeczeństwo rosyjskie, czego mo­
że spodziewać się od „liberalnych11 działaczy 
państwowych w rodzaju Wittego, którzy w sto­
sunku do narodu polskiego nie mogą się wznieść; 
ponad poziom drżących o swe łapówki i swe kie­
szenie „diejatielej11 z Królestwa.

Niegodziwa agitacja.
Tarnśw 20 listopada..

(Od naszego korespondenta.)
Niepowołani, a co gorsza niedorośli refor­

matorzy ustroju społecznego rozrzucili mię­
dzy młodzież szkolną odezwę, w której wzy­
wa ją do rozpatrzenia i przedyskutowania po­
niżej "zestawionych postulatów:.

Żąda się I gruntownej rewizji planów nauk 
i podręczników szkolnych.

II. Zniesienia matury.
IIL W o l n o ś c i  s u m i e n i a  i przekonań; 

w szkole, tak dla uczniów, jak i dla nauczy­
cieli.

IV. Poszanowania godności osobistej ucznia 
w szkole.

▼. Zmiany roli nauczyciela-zwierzchnika- 
na nauczyciela-kierownika.

VI Prawa organizacji samodzielnej.
VII. Prawa podawania zbiorowych petycji 

i wyjaśnień na konferencje nauczycielskie.
VIII. Usunięcie opieki pozaszkolnej.
IX. Bezpłatnego nauczania.
X. Z n i e s i e n i a  kar: karceru, nagany 

publicznej, wydalania ze szkoły.
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XI. Upaństwowienia istniejących gimna­
zjów żeńskich i zakładania nowych.

XII. Zniesienia mundurów.
Gałą tę odezwę możnaby traktować ze 

strony humorystycznej, gdyby nie znana wra­
żliwość młodzieży, (spotęgowana obecnie chwi­
lą przełomową w Królestwie) która chętny 
posłuch daje wszelkim podszeptom nieproszo­
nych, wielce demoralizujących apostołów.

Aranżerowie tej wprost wielce szkodliwej 
agitacji, któizy na odezwie podpisują się „Ko­
mitet młodzieży krakowskiej" chcąc pozyskać 
młodzież polską dla swych niedoważonych 
reform, śmią w swej odezwie grać na uczu­
ciach patrjotycznyeh, których sami nie posia­
dają, powołując się na walkę młodzieży szkol­
nej w Królestwie.

Każdy zaś wie, że walka młodzieży w Kró­
lestwie, którą całe społeczeństwo polskie po­
pierało, miało zupełnie inny pokład. Tam wal­
czono o najżywotniejszą kwestję bytu narodu 
„o język", o ‘„mowę ojczystą".

Obecna zaś agitacja, prowadzona głównie 
przez żydków, między młodzieżą dąży tylko 
do zdemoralizowania jej, zaszczepienia niedo­
wiarstwa, braku poszanowania władzy, słowem 
do wywołania anarchji, aby następnie prze­
mienić nas w parobków żydowskich.

Nasza młodzież słysząc o wyrażonem przez 
ogół uznaniu dla młodzieży szkolnej w Kró­
lestwie, bałamucona obecnie przez agitatorów, 
którzy łapią ją właśnie na wędkę patrjotyczną, 
gotowa dać się im uwieść i sądzić jeszcze, 
że rzeczywiście idąc za głosem nowych me- 
ąjaszy — działa patrjotycznie.

Pożądanem więc byłoby, by nie czekano 
na zbiory tego niebezpiecznego posiewu, ale 
by tak dom, jak i szkoła pouczyła młodzież
0 znaczeniu ruchu w Królestwie i przekona­
ła ją, że przeniesienie strejku na nasz grunt nie- 
tylko nie byłoby patrjotycznem, ale wprost 
szkodliwem dla polskiego społeczeństwa i tyl­
ko nasi najwięksi wrogowie mogą do czegoś 
podobnego naszą polską młodzież nakłaniać.

Rozsądne pouczenie i przemówienie do 
serc i rozsądku młodzieży z patrjotycznego 
punktu widzenia bardzo dużo dobrego zdzia­
łać tu może. W* z -

Ą— S U

0 tanie mięso.
Nowy Sącz w listopadzie.

(Faktorzy na targach). Powszechne jest dziś 
narzekanie ogółu na ciągle wzrastającą drożyznę 
zwłaszcza środków spożywczych, a między tymi
1 mięsa. Rozliczne są tego przyczyny i niejedno­
krotnie już je poruszano i oświetlano z tych i o- 
wych punktów widzenia; Rozgoryczenie publicz­
ności zwraca się głównie przeciw rzeźnikom i ma­
sarzom, w których ogół widzi sprawców drożyzny 
mięsa. Nie uwzględnia się jednak często, z jakie- 
mi trudnościami i przeszkodami musi dziś wal­
czyć masarz, i rzeźnik. Dziś chcemy poruszyć 
tu jedną kwestyę, której rozświetlenie należyte 
może zmniejszy, a przynajmniej złagodzi niechęć 
do rzeźników i masarzy.

Mamy na myśli przeszkodę, jaką spotykają 
masarze i rzeźnicy na targach w postaci faktorów. 
Faktorzy ci właśnie są tą kulą u nogi, która rzeź­
nikom i masarzom nie pozwala pod względem 
ceny mięsa zadowolić swych odbiorców, oni właś­
nie są jedną z przyczyn, dla której panuje droży­
zna mięsa. Tym faktorom którzy są zwykle ludź­
mi najlichszego gatunku, a którzy potrafią otu­
manić chłopa na targu i przeszkodzić mu w bez­
pośredniej sprzedaży sztuki bydła, muszą rzeźni­
cy drogo się opłacać, by nabyć dla siebie potrze­
bną ilość żywego towaru. Wśród takich stosun­
ków wprost jest niemożliwą rzeczą zmniejszyć ce­
nę mięsa wedle powszechnych żądań, bo od kogo 
ma odebrać rzeźnik to, co musiał dać za wymu­
szone faktorne? Wszak trudno znów żądać, by 
rzeźnicy tracili na swem przedsiębiorstwie, by nie 
mieli żadnego zarobku, by zadowolili się tern tyl­
ko, że mogą z trudem wyżywić siebie i swoją,^czę­
sto liczną rodzinę.

Nie doznają zaś rzeźnicy prawie żadnego po­
parcia ze strony władz odnośnych. , Aczkolwiek 
bowiem wedle ustawy na plac targę/wy powinien 
mieć wstęp ten tylko kupiec, który ma kartę prze­
mysłową, to jednak fakotrzy nie posiadają tej 
karty, bezkarnie grasują po targach i dopuszczają 
się często wprost gwałtów i bezprawi, jeśli rzeźni­
cy prawdziwi, uwierzytelnieni przemysłowcy, £uó 
bują wyłamać się z pod ich pośrednictwa. {

Jeśli kto w to nie wierzy, niech pofatysguje 
się na pierwszy lepszy targ np. do powiatowego 
miasta Grybowa. Tam różni faktorzy wptfost są 
panami placu targowego i bez swego pośrednic­
twa nie pozwalają nabyć żadnej sztuki, A  nawet, 
jeśli sztuka została już kupiona i zap/acona j a ­

kim sposobem bez ich wiedzy, to gwałtem zabie­
rają bydlę i prowadzą do swego domu, skąd go 
wydać nie chcą. Wypadek taki, zresztą nie pierw­
szy zdarzył się onegdaj w Grybowie, gdy masarz 
z Nowego Sącza p. Jan Młynarczyk nabył jedną 
sztukę nierogacizny od chłopa Wojciecha Szury 
ze Szalowy (pow. gorlicki) zapłacił za nią 90 złr. 
wziął paszport i tern samem uważał ją już cał­
kiem prawnie za swoją własność. Tymczasem pro­
kurator Antoni Szpokowski nie zważając na to, 
że to gwałt publiczny, przemocą uchwycił świnię, 
zabrał ją do domu i nie chciał jej wydać. Pan Mły 
narczyk zwrócił się o interwencję do inspektora 
policji grybowskiej p̂  Tomasza Konieczkowskie- 
go, ale ten odmówił wszelkiej pomocy dlatego, że 
p. Antoni Szpokowski jest —  radnym miasta Gry­
bowa, a więc osobistością, z którą widocznie p. in­
spektor policji zadzierać nie śmiał, chociaż ja- 
snem było jak na dłoni, że ten* pan radny zabrał 
cudzą własność.

Pan inspektor policji wprawdzie przyznał, 
że Szpokowski wraz z swoją falangą co ponie­
działku wyprawia takie awantury, ale en temu za 
radzić nie może. Nawet interwencja zacnego bur- 
misterza miasta Grybowa dra Jakubowskiego 
nic nie pomogła; tak ci ludzie są związani jakimś 
wspólnym interesem!

Odsyłano więc p. Młynarczyka na drogę są­
dową, że jednak ten sposób załatwienia rzeczy wy 
maga dłuższego czasu, a p. Młynarczyk nie wi­
dział innej rady dla siebie, więc ostatecznie musiał 
się zgodzić na pośrednictwo u p. Szpokowskiego i 
dopiero po drogiem opłaceniu się, wydano mu je­
go własność tj. tę sztukę nierogacizny.

Oto są stosunki na naszych targach, prawdzi 
we, a smutne, i panują one nietylko w powiecie 
grybowskim i nowosądeckim, ale śmiało możemy 
powiedzieć w całej Galicji.

Dotknięci tern wszystkiem masarze nowosą­
deccy udali się z p. Janem Młynarczykiem, W ła­
dysławem Styczyńskim i Józefem Wierzbickim 
na czele do radcy namiestnictwa i starosty w No­
wym Sączu Wład. Jarosza z przedstawieniem 
rzeczy i usilną prośbą, aby starostwo wmieszało 
się do tego i mocą swej władzy faktorów, nie ma­
jących kart przemysłowych usunęło z placów tar­
gowych. Pan radca Jarosz przyjął deputację bar­
dzo serdecznie i przyrzekł zarządzić wszystko, co 
tylko jest w jego mocy w ramach istniejących u- 
stawr. '

Mamy nadzieję, że wszyscy starostowie pój­
dą za przykładem p. Jarosza i usuną te przeszkody 
które tak dotkliwie dają się odczuwać i masarzom 
i publiczności, a których pokonanie przyczyni się 
z pewnością do obniżenia cen mięsa, wędlin i 
wszelkich podobnych towarów spożywczych.

KRONIKA.
KUPUJOIE U CMRZWŚCJAN!

Kraków, 21 listopada.
Kalendarzyk kościelny. W  środę Ceeylji 

panny i Filemona męczenników, we czwartek 
Klemensa papieża męczennika i Lukrecji panny.

Kalendarzyk astronom iezny. Wschód słoń­
ca w środę o godzinie 7 minut 6; zachód o godzi­
nie 3 minut 47; długość dnia godzin 8 minut 41.

Reportoar teatru miejskiego: W e wtorek 
„Ijo la "; w środę „Lekkomyślna siostra" w czwar 
tek „Konfederaci Barscy" i Warszawianka", w 
sobotę „Żydzi" (nowość!) w niedzielę o godzinie 
3 po południu „Grube ryby"; o godzinie 7 wie­
czorem „Ijola".

Uniwersytet ludowy: Wtorek, środa, czwar­
tek od 7.30 do 8.30 wieczorem wykłady z geolo­
gii historycznej.

W  dzień jubileuszu Zakładu SS. Feliejanek
na Smoleńsku odprawił prymarję ks. kanonik 
Sobierajski. Następnie odbyło się odnowienie ślu 
bów zakonnych i Msza św. odprawiona przez O. 
Bratkowskiego, T. J. O godzinie 7 rano odpra­
wił Mszę św. JE. książę kardynał Puzyna, z 
przemówieniem do Sióstr od ołtarza.

Po sumie celebrowanej przez O. Florjana 
Janochę, gwardjana 0 0 . Kapucynów, kazanie 
wygłosił O. Zygmunt Janicki gwardjan 00. 
Reformatów. Po południu kazanie po nieszpo­
rach wygłosił kanclerz książęco biskupi ks. pra­
łat dr. Władysław Bandurski.

Kongregacja kupiecka w Krakowie odbyła 
w poniedziałek wieczorem posiedzenie pod prze­
wodnictwem starszego radcy cesarskiego p. Hen 
ryka Schwarza wobec instruktora Stow. Prze­
mysłowych dra Schoenetta. Porządek dzienny 
obejmował sprawę utworzenia gremium ogólne­
go kupców krakowskich, przyczem omawiano 
irrojekt statutu przemysłowego gremium. W y­
brano komitet szerszy, który ma prowadzić roko- 
wania z kupcami do kongregacji nie należącym i.

Według projektu statutu kongregasja, uału 
żąu do ogólnego gremium zachowa swoją dotyeh 
czasową autonomję.

Co do zapowiedzianego przez socjalistów 
strejku masowego oświadczono się, za zamknię­
ciem sklepów dla ostrożności zastrzegając się, żu 
stanie się to tylko pod przymusem.

Park miejski. Inspektor ogrodów miejskiuk 
p. Małecki na polecenie prezydenta dra Leo opra 
cował plan parku miejskiego na Błoniach pu 
stronie lewej z kombinacją na budowlę domów i  
zasklepienie Rudawy. Obszar 80 metrów; szero­
ki, naokoło parku przeznaczony jest na parcele 
budowlane na dwa fronty. Na parcele przezna­
czono 16 hektarów gruntu i tyleż pod założeniu 
parku, w środku którego mieścić się ‘będzie bu­
dynek z restauracją, staw i inne upiększenia 
Plan przedłożony zostanie komisji plantacyjnej.

Wybory uzupełniające do Izby lekarskiej 
zachodnio galicyjskiej odbyły się w tych dniach. 
Zastępcą członka Izby z miasta Krakow a wybra­
no dra Wilhelma Slapę; członkiem Izby z grupy 
pilzeńskiej został dr, Władysław Rogalski z Tar­
nowa.

Wydział To w. Tatrzańskiego odbył 18 b. m. 
pod przewodnictwem dra Ponikły posiedzenie, 
na którem, 1) polecono prezydjum dokonać od­
dania inwentarza schroniska przy Morskiem O- 
ku nowemu dzierżawcy; 2) wybrano komisję 
dla przedstawienia wzoru odznak dla członków 
Towarzystwa; 3) załatwiono cały szereg spraw 
administracyjnych i finansowych.

Bezpłatne biuro porady dla informacyi w 
kwest j ach wykształcenia ogólnego powstało 
świeżo przy bibliotece Uniwersytetu ludowego 
im. Mickiewicza w Krakowie. Otwarte jest co­
dziennie oprócz niedziel i świąt od 7— 8 wiecz,

Z ^Harmonii." Wydział Towarzystwa za­
prasza członków na nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, które odbędzie się we wtorek dnia 28 
bm. w sali prób orkiestry przy ulicy Krowoder­
skiej 1. 33 o godz. 5 i pół wieczorem. Na porząd­
ku dziennym: sprawozdanie z czynności, wnioski 
Wydziału co do bytu i rozwoju orkiestry, wnio­
ski i interpelacye członków.

Gdyby to zgromadzenie dla braku kompletu 
nie było zdolne do powzięcia uchwal prawomoc­
nych, zwoła Wydział na godzinę 6 wieczór, dnia 
tego samego ponowne zgromadzenie, już bez 
względu na liczbę obecnych prawomocne.

Ochrona dziecka, Pod takim tytułem wy­
głosi dr, Justyna Tylicka bezpłatny odczyt w śro­
dę o 7 wiecz. w sali Czytelni kobiet.

W  Czytelni katolicko-polskiej (Sienna 5)1 
odbędzie się w czwartek o 7 wieczorem odczyt dk. 
Rudolfa Sikorskiego na temat: „Z  potrzeb społe­
cznych Krakowa."

Budynek cyrkowy. Komisja złożona ze star 
szego komisarza policyi dra A. Banacha, radcy 
Magistratu p. Fr. Skrzyniarza i naczelnika miej­
skiej straży pożarnej p. F. Nowotnego, zbadaw­
szy dziś budynek cyrkowy, poleciła wstrzymanie 
zapasów siłaczy, oraz obostrzyła przepisy ostroż­
ności, pod rygorem odebrania koncesji i zawie­
szenia przedstawień obecnemu przedsiębiorcy.

Zarządzenie to nastąpiło wskutek awantur 
wywołanych przez pewną część publiczności pod­
czas mocowania się Cyganiewicza z Binningiem.

Z armjf. Podpułkownik 24 pp. Józef Nowi­
cki przeniesiony na własną prośbę w stan spo­
czynku. Dowódzcą dywizji konnicy w Krakowie 
mianowany generał major Edward Bóhm-Ermoł- 
li, w miejsce generał-poruczmka Attemsa, miano­
wanego dowódzcą 12 dyw. p. w Krakowie. Do­
wódzcą 13 p. drag. mianowany pułkownik Gu­
staw Urban. Dowódzcą 12 p. huz. mianowany pod 
pułkownik Teodor Worafka 26 p. huz. Podpułko­
wnik 55 pp. Adolf Meltzer przeniesiony w stan 
spoczynku.

W  sprawie unarodowienia szkoły odbył się
onegdaj we Lwowie W sali ratuszowej wiec ro­
dzicielski pod przewodnictwem p. Gniewosza. 
Sprawę unarodowienia szkoły ze stanowiska e- 
gólnego przedstawił dr. Twardowski, wskazując 
jako zasadnicze zadanie, zmianę dzisiejszego sy­
stemu: budzenia wśród młodzieży zdrowego pa- 
trjotyzmu i wychowanie młodego społeczeństwa 
tak, aby już za młodu przyzwyczajało się do kar­
ności, sumienności i poczucia jedności narodo­
wej. —  Ilustracji i faktów do pierwszego prze­
mówienia dostarczyła p. Argasińska, która za­
kończyła rezolucją, żądającą „usunięcia tych 
wszystkich braków, które naszemu szkolnictwu 
odbierają cechę narodową", wzywającą „całe 
społeczeństwo do gorącego zajęcia się sprawą i 
do wywarcia odpowiedniego nacisku na władze 
szkolne celem spowodowania zmiany istnieją­
cych stosunków."

Z kolei adwokat dr. Lilien postawił rezolucję 
domagającą się u Rady szkolnej kraj. ustalenia
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niens nauki języka h ebra jsk ie j, która zamienia 
się w propagandę jawną eyonizmn.

Dr. Hojnacki omawiał potrzebę fizycznego 
wychowania naszej młodzieży, poddając ostrej 
krytyce niedomagania naszych szkół, wykazał 
brak lekarzy szkolnych, brak zainteresowania 
się jej poza szkolnem życiem itd. i Dostawił odpo 
wiednie rezolucje. W końcu dr. Jarecki posta­
wił rezolucję, domagającą się „założenia przy 
każdej szkole Towarzystwa, w skład którego 
wchodziliby przedewszystkiem rodzice uczniów, 
uczęszczających do tego zakładu, a którego fun­
dusze służyłyby do celów wychowania narodo- 
wego “

W  dyskusji zabierało głos wiele osób, kryty 
kujących szkoły galicyjskie. W  obronie dzi­
siejszego systemu nauczania wystąpił jedynie 
dyr. Tomaszewski, zaznaczając, że ostatecznie 
nasza szkoła musi być „trochę austrjacką” . W  
sprawie paralelek cieszyńskich postawił prof. 
Janik rezolucję protestującą przeciwko przenie­
sieniu paralelek seminarjum polskiego z Cie­
szyna. Wszystkie rezolucje przyjęli zebrani je ­
dnogłośnie.

Kroniczka lwowska. (Od nasz kor.) U na­
miestnika hr. Potockiego odbył się w niedzielę 
wieczorem obiad na 38 nakryć. Większość goś­
ci stanowili posłowie.

Wczoraj wręczono ks. Jerzowej Czartorys­
kiej dyplom na członka honorowego Ligi ku o- 
chronie czci —  w uznaniu zasług, jakie księżna 
położyła około rozwoju Ligi.

Zmarł tutaj śp. Jan Amborski, uczestnik 
walki z r. 1863, znany powszechnie w naszem 
mieście działacz na różnych polach pracy oby­
watelskiej, szczególnie na niwie oświaty. Zmarły 
był lektorem Uniwersytetu i nauczycielem ję ­
zyka francuskiego, a zarazem autorem dobrych 
podręczników dla użytku Polaków do nauki fran- 
cuzczyzny. Przez długie lata był właścicielem 
tutejszej „Drukami ludowej.”

Staraniem Związku rodzicielskiego odbyło 
gię w niedzielę w teatrze „W isła“ (dawniej „Ura­
nia” ) przedstawienie obrazów świetlnych, w któ­
rych przed oczyma młodzieży szkolnej i dziatwy 
przesunęły się wszystkie wybitne momenty z 
życia Adama Mickiewicza. Objaśnień udzielał 
jeden z profesorów.

Manifestacja młodzieży gimnazjalnej w 
sprawie unarodowienia i zreformowania szkoły, 
odbyła się w sobotę wieczorem pod pomnikiem 
Mickiewicza. Liczba manifestantów nie przekra 
czała setki; po rozrzuceniu kartek z napisami: 
„Precz z caratem!“  „Niech żyje Polska!” itd. i 
po rozdaniu agitacyjnej broszury p. t. „Wstęp 
do akcji o unarodowienie i zreformowanie szko­
ły "  —  młodzież rozeszła się spokojnie do domów. 
,W wzmiankowanej broszurce domaga się mło­
dzież gimnazjalna między innemi zniesienia lub 
•graniczenia nauczania filologji klasycznej, zre­
formowania nauczania literatury polskiej, znie­
sienia przymusu religijnego, zaniechania nadzo­
ru nad pozaszkolnem życiem młodzieży, nad jej 
przekonaniami itd.

Kronika życia towarzyskiego notuje zapo­
wiedzi dwóch ślubów ze sfer literacko-artysty- 
cznych. Znana śpiewaczka koncertowa panna 
Mar ja  Langie wychodzi za p. Alfreda Odrowąż 
>Wysockiego, literata i współpracownika „Gazety 
Lwowskiej,“  a p. Konstanty Srokowski, znawm 
■tosunków rosyjskich, członek redakcji „Słowa 
Polskiego” , żeni się z p. Bielewiczówną z Koło­
myi.

Zbliżającą się rocznicę powstania listopado­
wego uczciły uroczystymi obchodami Macierz 
Sokół i Tow. kupców i młodzieży handlowej.

W  szkole gospodarstwa lasowego, w której 
•— jak donieśliśmy wczoraj —  wybuchnął strejk, 
sprawy stoją dziś nielepiej. Słuchacze trwają 
,w zamiarze dalszego strej kowania, grono zaś 
profesorów postanowiło, że jeżeli nie powrócą na 
wykłady, szkoła zostanie zamknięta i zarządzone 
będą nowe wpisy.

W  sobotę otwarto po raz pierwszy we Lwo­
wie jatki końskie. W  ciągu paru godzin wśród 
•gromnego ścisku wysprzedano wszystkie zapasy 
mięsa i wędlin z koniny. Następnych dni jatki 
końskie cieszą się również olbrzymiem powodze- 
miem.

W  pewnym 3-ciorzędnym hotelu wystrzałem 
z rewolweru odebrał sobie życie 20-1 etni krawiec 
z Żółkwi, Wład. Krupski.

Z Białej donosi nam nasz korespondent pod 
dm. 20 bm.: Na środowem posiedzeniu sejmu ślą

skiego poseł z Bielska Josephy poruszył sprawę 
utworzenia centrali telefonicznej w Białej. 
Przedstawiwszy kwestyę jako polsko-narodową, 
za którą ku ubolewaniu p. Josephy‘ego oświad­
czył się, niestety, i arcyksiąźę Karol Stefan —  
postawił poseł bielski wniosek: „Sejm sprzeciwia 
się rozdzieleniu centrali telefonicznej w Bielsku 
na dwie t. j. bielską i bialską, a oświadcza się za 
bezpośredniem połączeniem Bielska z Wiedniem“

Wniosek p. Josephy‘ego uchwalono pomimo 
że poseł dr. Michejda zarzucił, iż p. Josephy jako 
poseł Bielska nie pomija nigdy sposobności za­
czepienia kraju sąsiedniego i miasta sąsiedniego. 
Wyraził też zdziwienie, iż p. Josephy mógł za­
czepić arcyksięcia, który mieszka w Galicyi, 
i któremu mieszkańcy tego kraju wdzięczni będą 
za to, że tak ich interesy popiera.

Zgromadzenie socyalistyezne urządzone pod 
gołem niebem w ubiegły piątek w Bielsku przy 
udziale kilku tysięcy robotników odbyło się zu­
pełnie spokojnie. Przemawiał po niemiecku i po 
polsku przywódca tutejszych socyalistów Arbei- 
tel i wezwał robotników, aby dnia 28 bm. to jest 
w dzień otwarcia parlamentu stawili się o godzi­
nie wpół do pierwszej w południe celem urządze­
nia demonstracyjnego pochodu na rzecz po­
wszechnego tajnego i bezpośredniego głosowania

Sokół w Bielsku urządził w niedzielę dnia 
19 bm. wieczorek ku uczczeniu rocznicy listopa­
dowej. W  wieczorku czynny udział wziął chór 
sokoli z Białej.

Z początkiem bm. rozpoczął się tutaj kurs 
dla analfabetów', subwencjonowany przez T. 
Szkoły lud.

Grono nauczycielek urządza tu od 9 bm. w 
lokalu szkolnym pogadanki popularne dla ludu.

Dzieci urzędników pocztowych. Jak z Wie­
dnia donoszą, wskutek petycyi pomocniczych u- 
rzędników pocztowych, a na interwencyę mini­
sterstwa handlu, ministerstwo oświaty orzekło, 
że dzieci urzędników pocztowych mają na równi 
z dziećmi urzędników państwowych prawo do 
stypendów i miejsc fundacyjnych, zastrzeżonych 
dla urzędników państw.

Śmierć pod kołami pociągu. Pociąg pośpie­
szny idący ze Lwowa do Wiednia onegdaj w no­
cy koło godz. 10, przy wjeździe na stację Oświę­
cim, przejechał dwóch robotników, rozszarpując 
ich w kawały. Katastrofę spostrzeżono dopiero 
wtedy, gdy kawały ciała tak się opłotły dookoła 
maszyny, iż ta zaczęła nieregularnie funkcjono­
wać. Poszczególne części ciała nieszczęśliwych 
zbierano później po całej prawie stacji. Jak 
stwierdzono, byli to dwaj robotnicy z Wieliczki, 
zajęci w Oświęcimiu przy budowie mostu.

Strejk w kopalni węgla. Z Jaworzna dono­
si nam nasz korespondent pod dn. 20 bm.: W  
dniu 17 bm. wybuchł w tut. 'kopalni węgla bar. 
Gutmana strejk, w którym bierze udział blisko 
3500 robotników. Robotnicy tutejsi, wobec wiel 
kiej drożyzny i szczupłego wynadgrodzenia za 
pracę, żądają podwyższenia dziennego wynagro 
dzenia i tak: szychciarze o 40 hal., zaś górnicy, 
przywrócenia im kontraktu jeszcze z przed 5 la­
ty i zapewnienia, że po unormowaniu płacy, nie 
będzie jej zarząd redukował, jak dotychczas. Sy­
stemy redukcyjne, polegające na obcinaniu za­
robku w chwili, gdy górnik intenzywnością pra­
cy wykazywał zarobek należący mu się z ugody, 
okazały się szkodliwe i zgubne dla stron obu. 
Uniemożliwiały bowiem robotnikowi dobrobyt i 
przyczyniały się do wyczerpania sił jego w mia­
rę, jak widząc obniżanie mu wynagrodzenia ło­
żył więcej sił i pracy do wyrównania dochodu z 
poprzednim.

Winę całego strejku przypisać należy w tym 
wypadku tylko samemu zarządowi kopalni, któ­
ry w swej troskliwości o kieszeń Guttmanów po­
sunął się do skrajności i ściągnął na się powszech 
ne niezadowolenie. Strejk cały ma charakter 
już od samego początku, bardzo spokojny i co 
na pochwałę strej kujących trzeba zaznaczyć, bar 
dzo poważny. Wśród tej wielotysięcznej rzeszy 
nie zdarzył się dotychczas żaden wybryk, tak, 
że okazało się zupełnie zbytecznem rekwirowanie 
tutaj 1 kompanii 56 pp. i kompanii 3 pułku dra­
gonów. Wieczorem zwłaszcza wychodząc ca  u- 
lice i rynek, nie ujrzy się żywej duszy. Szybki 
wszystkie już o 6 wieczorem pozamykane.

W  niedzielę zjechali do Jaworzna uproszeni 
na pośredników posłowie ludowi pp.: Skołyszew- 
ski i Fijak oraz prof. uniw. Gzerkawski. Po trzy­
godzinnej naradzie odbytej z zarządem wrócić 
do robotników z sukcesem bardzo małym. Zarząd

zobowiązał się w razie powrotu w poniedziałek 
rano do pracy, podnieść szychciarzom wynagro­
dzenie w wysokości 5 proc. dziennego zarobku, 
zaś górnikom dać decyzyę w ciągu tygodnia bie­
żącego. Datek ten odrzucili strej kujący w zu­
pełności, wobec czego strejk trwa dalej i zacho­
dzi obawa, że w krótkim czasie rozszerzy się na 
pracowników warsztatowych i innych. Powraca­
jąc raz jeszcze do sprawy wynagrodzeń dzien­
nych, trzeba przyznać, że podwyższenie obecne o 
5 proc. dla szychciarzy nie mogło absolutnie 
wypłynąć na załatwienie całej sprawy, gdyż w 
stosunku cio dziennego wynagrodzenia przy­
pada z podwyższenia 8 do 9 ha1, na szychtę.

W  interesie pp.: Guttmanów leży, aby tym 
warstwom nędzą toczonego proletaryatu, pod­
wyższono już raz płacę, urągającą wszelkiej spra 
wiedliwości i raz na zawsze usunąć niechęć robo­
tników do zarządu kopalnianego.

Dla takich milionerów jak pp. Guttmam, 
ciągnących kolosalne zyski z tut. kopalni, nie bę­
dzie uszczerbkiem podwyższenie zarobku do wy­
sokości żądań a przez to przyczyniliby się do u- 
sunięcia nędzy z pośród setek tutejszych rodzin.

W  ostatniej chwili dowiaduję się, że zaraza 
strejkowa obejmuje prawdopodobnie fabryki 
okoliczne w Ciężkowicach i Szczakowie.

Z Rzeszowa donoszą, że powstaje tam obok 
istniejącego od pewnego czasu „Głosu rzeszow- 
skiego“ , nowy „Tygodnik rzeszowski” , demokra- 
tyczno-narodowy, pod redakcyą p. Szczęścikiewi- 
cza.

Krajowa Rada zdrowia na ostatniem posie­
dzeniu swojem wydała między innemi opinię w 
sprawie pomnożenia aptek w powiecie chrzanow­
skim.

Wiec ruski odbył się we Lwowie na przed­
mieściu Łyczaków. Wzięło w nim udział około 
stu osób. Referent dr. Lewicki, redaktor „Diła”  
wywodził, że Rusini są wogóle pokrzywdzeni pod 
względem szkolnictwa. Jeden z mówców posta­
wił żądanie, w razie, gdy Rusini nie otrzymują 
we Lwowie szkoły ludowej z ruskim jęz. wykła­
dowym i takich szkółek freblowskich, oraz jęz. 
wykładowego ruskiego w żeńskiej szkole wydz. 
im. św. Antoniego —  aby dzieci ruskie zbojko­
towały szkołę polską —  nie odpowiadając na py 
tanie polskie.

„W iec narodowy". Ze Stanisławowa piszą: 
Zwołany przez komitet „Wyzwolenia narodowe­
go” wiec narodowy w niedzielę 19. bm. w połu­
dnie, zgromadził na placu powystawowym liczną 
publiczność polską. Referat, na temat „Walka o 
prawa narodowe w Galicji” , wygłosił p. Leon Fuk, 
który postawił następnie dwie rezolucje, jedną 
wyrażającą pogardę Kołu polskiemu we Wiedniu 
za lekceważenie obowiązków narodowych i drugą, 
wyrażającą wotum nieufności obecnemu Sejmo­
wi. Obydwie rezolucje uchwalono jednogłośnie.

W  Moderówce wybuchł pożar, niszcząc bu­
dynek gospodarski, w którym mieszkała służba 
dworska; budynek ten należał do właściciela dwo­
ru J. Gorayskiego. Dzielna straż pożarna, ener­
gicznym ratunkiem zapobiegła rozszerzeniu się 
pożaru.

Konkurs rozpisano na politechnice iwow- 
skiej celem obsadzenia posady płatnego docenta 
geometrji wykreślnej z terminem do wniesienia 
podań do 31. grudnia 1905. Do docentury przy­
wiązana roczna remuneracja 2800 k.

W  Wadowicach na sobotniem posiedzeniu 
Rady powiatowej wybrano marszałkiem obywa 
tela ziemskiego p. Łuszkiewicza, zastępcą jego 
notarjusza p. Lisowskiego z Kai war ji. W  miej­
sce p. Lisowskiego wszedł do wydziału burmistrz 
wadowiecki dt. Iwański. Dotychczasowy mar­
szałek p. Sławiński zrażony przebiegiem wybo- 
rów uzupełniających do Rady, zrezygnował zt 
swej godności.

Krajowy zakład sadowniczy w Zaleszczy­
kach odpowiada już w zupełności swemu zada­
niu, donoszą bowiem z tamtyc hstron, że dostar­
cza rok rocznie do 20 tysięcy sztuk dobrych 
szczepów. Okolica wykupiła już wszystkie szcze 
py morelowe.

Poczta w Rymanowie. Dyrekcja poczt 
przemieniła czasowy urząd pocztowy i telegra­
ficzny Rymanów 2 (zdrój) na całoroczny ztem, 
że urząd ten w czasie od 1 czerwca do 15 września 
każdego roku będzie czynny jako urząd erarjal- 
n^ w innym czasie jako urząd klasowy.

\
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Wnuk kapitana Rakowa z pod SopUcowa* 
£ak Wi&domo, Wilno postanowiło wnieść Adamo- 
iW Mickiewiczowi pomnik na jednym z publicz- 
ńdftm placów. Rozpoczęto już zbierać na ten cel 
Okładki. Do redakcji wileńskiego „Kurjera Li- 
tławsfci *go“ wśród innych nadesłał datek pięcio- 
jwŁlowy Rosjanin, porucznik Nikita Ryków, z na­
stępującym listem:

„Będąc wnukiem ranionego w potyczce pod 
SflW&cowem kapitana Rykowa, upraszam o przy­
jęcie mojej skromnej ofiary na pomnik Adama 
Mickiewicza, tak waszego, jak i naszego najwię­
kszemu poety, który tak samo szczerze i gorąco 
Irafcai naród rosyjski, jak mój zmarły dziad Ni­
kita Nikiticz szczerze kochał i szanował dobry, 

bratni naród polski".
O zabicie Pawliszalca. Z Warszawy donoszą, 

że w środę wydział karny warszawskiego sądu o- 
kręgowego sądzić będzie sprawę rzeźbiarza Ksa­
werego Dunikowskiego, oskarżonego o rozmyślne, 
w uniesieniu popełnione zabójstwo na osobie ma- 
3 ar*a Wacława Pawliszaka. Oskarżony odpowia­
da z wolności za kaucyą. Obronę wnosić będzie 
adwokat Adolf Pepłowski.

Prasa francuska a wypadki warszawskie. 
IW jednym z ostatnich numerów najpopularniej­
szego dziennika w Paryżu „Le Petit Journal" znaj 
duje się wielka ilustracja z fotografii jednej z ma- 
nife^acyj patryotycznych w Warszawie po ogło­
szeniu konstytucyi. Mimo, że dziennik ten odbija 
się na nadzwyczaj pośpiesznych maszynach rota­
cyjnych, gdyż nakład jego dzienny wynosi prze­
ciętnie 1,100.000 egzemplarzy, reprodukcya wy­
szła tak dokładnie, że wyraźnie widać chorągwie 
z polskimi orłami, na jednej z nich napis „Za 
Ojczyznę, wolność i lud" i zdawałoby się, że mo- 
żnaby rozpoznać twarze znajomych w zbitym tłu- 
mie.

Wolność z nahajką. Z Warszawy nadesłano 
do Lwowa wierszyk następujący, który kursuje 
na bruku warszawskim:

„Widziałem „Wolność w Warszawie, 
co mówię, nie jest to bajką... 
jechała przez Marszałkowską 
i... wywijała nahajką...

Mówili —- to konstytucja, 
jaśniejsza od wielkiej świecy, 
chciałem zobaczyć ją z blizka . 
i dotąd bolą mnie plecy...

* Jodon z ostatnich. Nasz korespondent wie­
deński (Mm) pisze:

Jeden z ostatnich aktorów tragicznego roku 
1866, Adolf, ex-książe Nassau, od 1890 roku 
wielki książę Luksemburski, zmarł w Hohen- 
burg (Bawarja). Postać należąca wyobrażeniami 
do epoki już dawno minionej. Urodził się 24 
lipca 1817 r., wychowywał się w czasach, gdy 
Austrja i Rosja uchodziły za najsilniejsze twier­
dze absolutyzmu, absolutyzm zaś za jedynie 
rozumną formę rządu. Już dnia 20 sierpnia 
18S9 r. objął tron księstwa Nassau po śmierci 
ojca Wilhelma. Ożenił się z Elżbietą, córką 
rosyjskiego Wielkiego księcia Michała. Do Ro­
sji i do Austrji ciągnął go cały sentyment po­
lityczny. Rzecz jasna więc, iż w 1866 roku 
ruszył przeciwko Prusom i stracił księstwo. 
Długie lata mieszkał w Wiedniu na Reisner- 
słrasse w pałacu, który sprzedał potem am­
basadzie rosyjskiej. Lhodził zawsze w munr 
durzę austrjackim i Prus nie nawidził, choć 
pozornie się pogodził z tem państwem.

W 1890 r. po śmierci króla holenderskiego 
Wilhelma Ul. jeszcze raz został panującym,— 
w Luksemburgu. Epoki obecnej już oddawna 
nie rozumiał, żył raczej XVIII stuleciem, niż 
następnem. Wiedeń lubił i co roku nad Du­
naj zaglądał. Przypominało mu to lata młode, 
gdy jako następca tronu hulał na bruku wie­
deńskim. Typ drobnego książątka z rodu, 
który wydał wielu świetnych mężów stanu, 
panował w Niderlandach i w Anglji. Jeden 
z ostatnich czynnych aktorów 1866 roku, — 
zdaje się przedostatni. Obecnie pozostał tylko 
cesarz Franciszek Józef I.

jest to zwięzła i jędrnie napisana monografia, da­
jąca doskonałe pojęcie o znaczeniu historyczńem 
i artystycznem, oraz o dawnym i teraźniejszym 
stanie zamku na Wawelu. Gorąco polecamy ją 
czytelnikom naszym. Tekst uzupełniają liczne 
ilustracje, tudzież plany parteru, pierwszego i 
drugiego piętra.

„Ilustrowane dzieje literatury polskiej“ przez 
Dr. Henryka Biegeleisena. Tom czwarty Wiedeń. 
Nakład Franciszka Bondego.

(z. s.) Czwarty tom ilustrowanych „Dziejów 
literatury polskiej" Dra Henryka Biegeleisena 
omawia czasy przekwitającego renesansu, tu­
dzież piśmiennictwa XVII wieku, aż do przeło 
mu pojęć, wpływów i wyobrażeń w połowieXVIII 
stulecia. Epoka ta, lekceważona niedawno jeszcze 
dziś dopiero, dzięki sumiennym badaniom i licz­
nym odkryciom nieznanych zabytków, przedsta­
wia się z wielu względów bardzo zajmująco. Jej 
twórczość i kunszt pisarski, jakkolwiek zstępują 
z wyżyn na które się wzniosły w ciągu „złote­
go wieku" i nie dosięgają ogłady i wytwórczości, 
jakiemi szczyciły się w „wieku oświaty", mogą 
być jednak, bez ujmy dla siebie, śmiało porówny­
wane z współczesnym im kunsztem i twórczością 
narodów zachodnich. Najcelniejsze płody jednej i 
drugiego poznaliśmy w ostatnich latach dopiero, 
po wygrzebaniu ich z pyłu zapomnienia. Stawiają 
one nasz umysłowy dorobek ówczesny w znacz­
nie korzystniejszem świetle od tego, jakiem kryty­
ka dawniejsza opromienić mogła okres wspom­
niany, zwany zwykle okresem upadku literatury 
Autor w ośmiu obszernych rozdziałach szereguje 
świetnie wszystkie niemal najświeższe wyniki ba­
dań ,oraz odkrycia, odnoszące się do poezji, wy­
mowy, sztuki dramatycznej, dziejopisarstwa, lite­
ratury politycznej, nauk przyrodniczych i wycho 
wania u nas, w czasach od Wazów do Sasów. 
Mówiąc na tem miejscu o trzech pierwszych to­
mach dzieła, zastrzegliśmy sobie ocenę dłuższą i 
bardziej wyczerpującą, gdy całość dobiegnie do 
końca; obecnie więc, zaznaczamy tylko, że praca 
dra Biegeleisena posiada niemałe zalety umieję­
tnego ugrupowania olbrzymiego materjału, a bo­
gactwo doskonałych ilustracyj i cała zewnętrzna 
szata wydawnicza „Dziejów literatury polskiej" 
czynią publikację wielce pożądaną tak dla szero­
kiego koła czytelników, jak dla zbiorów, oraz bi­
bliotek prywatnych i publicznych.

Aino Acte. Koncert primadonny wielkiej 
opery paryskiej, odbędzie się w Krakowie sta­
raniem Filharmonji lwowskiej dnia 1 gTudnia. 
Aino Acte, uczennica konserwatorjum parys­
kiego, profesora Duvernois,'zachwyciła na popi­
sie dyrektora Wielkiej opery, który ją  natych­
miast zaangażował na bajecznych warunkach i 
związał na cały szereg lat. Stanowi ona obecnie 
główną atrakcję Opery a urlopów używa na ar­
tystyczny podbój całego świata, który zachwy­
ca się je j głosem fenomenalnym i urodą. Zeszłe­
go roku odstąpił ją  Paryż Nowojorskiemu dy­
rektorowi Conriedowi który za jeden sezon za­
płacił jej 400.000 franków. Program tego nie­
zwykle interesującego koncertu podamy nieba­
wem. Bilety można zamawiać w handlu p. Fen- 
za.

Kroniczka literacko-artystyczna.
'* Dr Klomons Bąkowski. „Zamek krakowski. 

Kraków. Nakład Spółki Wydawniczej polskiej. 
Kraków. 1905.

(z. s ) Autor nazwał skromnie książkę swo­
ją „przewodnikiem", tymczasem w rzeczy samej

Kongres ziemców.
( Telegram Biura korespondencyjnego).

Moskwa 21 listopada. Kongres ziemstw ob­
radował w dalszym ciągu nad stosunkiem do 
rządu i do hr. Wittego.

Przedstawiciel Orła poparłby rotum dla 
rządu* gdyby nastąpiło zniesienie stanu wy­
jątkowego.

Przedstawiciel Stawropola wskazał na gro­
żące rozruchy agrarne.

Przedstawiciel Saratowa nie widzi w ruchu 
agrarnym powodu do obaw. Chłopi są narzę­
dziem w rękach agitatorów. Sprawcom roz­
ruchów należy wyrazić pogardę i protestować 
przeciw strejkom.

Ks. Trubecki przedstawił, że gdy kongres 
nie poprze rządu, zrobi to wrażenie, iż wszy­
scy są niezadowoleni z manifestu z dnia 30 
października. — Wszyscy muszą stanąć na 
gruncie tego manifestu, inaczej przyjdzie do 
rządów terrorystycznych. — Mówca proponu­
je uproszenie rządu o złożenie komisji z przed 
stawicieli ziemstw, miast i szkół wyższych

dla wypracowania ustawy wyborczej do Dumy, 
Przedstawiciel Kazania wywodził, że lu­

dność sprzeciwia się manifestowi.
Przedstawiciel Petersburga wniósł popar­

cie rządu i wstrzymanie się z innemi spra­
wami do chwili zebrania się Dumy, która je­
dynie może stworzyć podstawę dla ochrony 
wolności.

Przedstawiciel Nowogrodu wniósł przyjęcie 
zasad manifestu z d. 30 października i współ­
działanie z rządem.

Przedstawiciel Tweru jest za warunkowem 
poparciem rządu.

TELEGRAMY.
Obstrukcja drukarzy w Tyrolu.

lusbruck 21 listopada. Z powodu dyferencji 
w kwestji płacy, rozpoczął się dzisiaj bierny 
opór we wszystkich drukarniach Tyrolu i 
Przedazulanji. Kilka dzienników już wczoraj 
wyszło ze spóźnieniem i w mniejszym for­
macie.

Polityka Chorwatów.
Zador 21 listopada. Na wczoraj szem posie­

dzeniu sejmu wystąpił pos. Tresicz, przemawia­
jąc w dyskusyi budżetowej, przeciw germaniza- 
cyjnej polityce w Austryi i wyraził swe zapatry­
wanie, iż Chorwaci stracili już zupełnie wszelką 
nadzieję, aby Austrya stała się kiedyś państwem 
federacyjnem, w którem Słowianie mogliby ist­
nieć jako równouprawnieni —  a to jest jedyna 
ewentualność ,pod której warunkiem Chorwaci 
mogliby zostać przy Austryi. —  Pos. Prodon wy­
stąpił gwałtownie przeciw tym posłom chorwac­
kim, którzy zawarli sojusz z koalicją węgierską i 
uchwalili w Riece znaną rezolucyę. Mówca żądał 
aby celem uspokojenia kraju sejm ogłosił się w 
permanencyi dla ochrony interesów chorwackich' 
w obecnem przesileniu, oraz żądał zwołania kon­
gresu wschodnio-słowiańskich posłów na którego 
czele mieliby stanąć Chorwaci.

Ze spraw węgierskich.
Budapeszt, 21 listopada. Zgromadzenia mu­

nicypalne komitatu Gjór i Kecskemet postanowi­
ły nie przeprowadzać anulowanych przez rząd 
ich uchwał w sprawie nie przyjmowania dobro­
wolnie składanych podatków i w sprawie rekru­
tów.

Budapeszt 12 listopada. Senat akademicki 
Uniwersytetu relegował akad. Vago, za to że 13 
i 16 bm. słowem i pismem oczerniał i ciężko obra­
ził uniwersytet i kolegów i twierdził o swej o j­
czyźnie węgierskiej takie nieprawdziwe rzeczy, 
które są w możności stosunki rodzinne wobec każ­
dego poniżyć i przedstawić w świetle nieprzyjaz- 
nem. ,#j

Paryż 21 listopada. Senator Clemenceau 
wskazuje w Aurorę na niezgodę wśród repu­
blikanów i na niebezpieczeństwo grożące z te­
go powodu przy mającym się w styczniu od­
być wyborze prezydenta republiki i wyraża 
obawę, że ta niezgoda może wyjść na korzyść 
rojalistów i klerykałów. Wskazując na prezy­
denta Izby peput. Doumera, ostrzega przed 
tym „Boulangerem cywilnym", proponuje w re­
szcie, aby republikanie Izby i senatu bez ró- 
żniey stronnictw odbyli wspólną naradę ce­
lem nominacji wspólnego kandydata.

Paryż 21 listopada. Spadł tu bardzo silny 
śnieg.

Saint-Servan 21 listopada. W chwili kata­
strofy na okręcie „Hilda" podróżni i załoga spali, 
nie mogli więc szybko dostać się na pokład i do 
łodzi ratunkowych. Mimo to udało się dwie ło­
dzie spuścić. Jedna z nich z pięciu osobami 
(między niemi jeden marynarz) dopłynęła do 
Saint-Malo, druga rozbiła się koło Sain-Cast; zna 
leziono tam zwłoki 13 podróżnych. Prócz tego 
obok parowca znaleziono 4 trupy. Nazwisk uto­
pionych nie wymieniają. Z parowca „Hildy" 
maszt i część kadłuba sterczy z morza.

Przed demonstracją flot.
Konstantynopol 21 listopada. Niemiecki am­

basador bar. Marschall konferował wczoraj 
z ministrem spraw zagranicznych, i jak sły­
chać, w imieniu cesarza niemieckiego radzif 
Porcie poczynienie ustępstw wobec jedno­
myślnych źadań mocarstw.

Tani Sklep Chrześcijański
„pot! Kościuszką

poleca na obecną porę; M a t e r j e  w e ł n i a n e  f l a n e l k ę ,  j a r c h a n y  
B l u z k i  i  H a l k i  g o t o w e .  K o c e ,  k a p y  i  c h o d n i k i .

£  £  B i e l i z n a  męska damska własnego wyrobu. —  W y p r a w y  ś i e b n A

K r a k ó w ,  ulica M ik oła jsk a  L>. 1
CE N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i STAŁE.

Sklep w niedziele i święta zamknięty— Zlecenia prowincji załatwia się
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Od wczoraj w poszczególnych drukar ­
niach rozpoczęli zecerzy i personal drukarniany 
bierny opór. Wielkim przedsiębiorstwom drukar 
nianym gdzie drukują się wielkie dzienniki jak 
Grazer Yolksblcitł i Grazw Tagespost, daje się już 
opór we znaki.

Grac. Sejm rozpoczął obrady o budżecie na 
r. 1906. it

Insbruk. Po odpowiedzi na interpelację za­
wiadomił namiestnik, a odroczeniu sejmu. Z ga- 
leryi wznoszono okrzyki na korzyść powszechne­
go prawa głosowania.

Wiedeń 21 listopada. Sejm dolno-austrja- 
eki na dzisiejszem posiedzeniu przyjął wnio­
sek nagły pos. Freudenthala i tow. wzywa­
jący rząd, aby pod żadnym warunkiem nie 
dopuścił do przewozu świń rosyjskich do Nie­
miec przez Austrję. — Wniosek podnosi, że 
Niemcy zamierzają ilość importowanych z Ro­
sji świń powiększyć tygodniowo o 300 sztuk 
i przewozić je przez terytorjum austrjackie.

Ustąpienie bar. Komury.
Londyn, 21 listopada. (Tel. wł.) Z Tokio do­

noszą, że minister spraw zagranicznych baron 
Komura ustąpi wkrótce z swego stanowiska. 0 - 
pinja bowiem publiczna domaga się, aby rząd ja­
poński wpływał także na politykę międzynarodo­
wą, a hr. Komura nie był zwolennikiem tego sy­
stemu.

Traktat angielsko-tybetański.
Londyn, 20 listopada. „Daily Telegr.“  dono­

si, że angielsko-tybetański traktat został już pod­
pisany. Anglia uznaje wyższość Chin nad Tybe­
tem, Chiny mają natomiast płacić Anglii odszko­
dowanie.

REWOLUCJA W CARACIE
Koleje w Królestwie.

Wrocław 21 listopada. Dyrekcja kolei ogła­
sza: Ruch kolejowy na linii Ilerby-Częstochowa 
został przywrócony.

Koniec bezrobocia w Warszawie.
Petersburg 21 listopada. (Het. aj. tel.). W  

Warszawie podjęto prace w e  w s z y s t k i c h  
f a b r y k a c h .

Z Łodzi.
Berlin 21 listopada. Według prywatnych 

wiadomości z Łodzi, wojsko obsadziło wczo­
raj pewną ilość cukierni. Wszystkich gości 
zrewidowano. Wielu aresztowano.

Położenie w Rosji.
Petersburg 21 listopada. (Het. aj. tel.) Jene- 

ralny adjutant Dubasow stwierdził, że w Czer­
nichowie poczyniono wszelkie zarządzenia ce­
lem zapobieżenia rozruchom. — Na prowincji 
panuje spokój.

Robotnicy w Moskwie wracają do pracy.
W Tyflisie oświadczyli się profesorowie 

za podjęciem nauki w szkołach.
W  Gruzyi panuje spokój.
W  Kijowie żądają członkowie Dumy zwo­

łania nadzwyczajnego posiedzenia, celem u- 
chwalenia prośby do rządu, aby przedsięwziął 
zarządzenia przeciw strejkom kolejowym, oraz 
przeciw popieraniu tych strejków przez prasę.

W  Kostromie odbyło się zgromadzenie 
partji konstytucyjnej, które oświadczyło się za 
tern, aby wszystkie ziemstwa i miasta wyra­
ziły Wittemu zaufanie, gdyż jest to jedyny 
środek przywrócenia spokoju i wstrzymania 
ruchu strejkowego.

Obrady konsulów w Odessie.
Odessa 21 listopada. (Het. aj. tel.) Przed­

stawiciele kolonji angielskiej, włoskiej, austro- 
węgierskiej, szwajcarskiej i innych, obradowali 
pod przewodnictwem swoich generalnych kon­
sulów i uchwalili w razie powtórzenia się roz­
ruchów, schronić się do konsulatów i zażądać 
ochrony, a w razie odmówienia jej zorganizo­
wać straż obronną. Jutro odbyć się ma wspól­
na narada wszystkich konsulów.

Jak drukują pisma rewolucyjne.
Petersburg 21 listopada. Wydany wczoraj 

siódmy numer rewolucyjnego pisma, wydru­
kowany został — jak się pokazuje — w dru­
karni »Nowoje Wremiacc Dnia 19 bm. popołu­
dniu wtargnęli do drukarni zecerzy i zatrzy­
mali członków redakcji, których tam wysłano, 
aby sprawdzili co się stało. Następnie złożono 

wydrukowano numer pisma rewolucyjnego, 
tórego nakład wybito w 200.000 egzempla- 
<? ch.

Rozruchy wśród jefieów rosyjskich.
Londyn 21 listopada. „Daily Teiegrapha do­

nosi z Tokio: Rozruchy na rosyjskich okrę­
tach transportowych — ustały. Policja wróciła 
już na ląd. Okręt ,,Tambow“ opuścił Nagas- 
saki i pojechał w kierunku do Władywostoku. 
Rosyjscy jeńcy w kilku miejscowościach obja­
wiają niezadowolenie; władze obawiają się 
rozruchów, gdyby jeńcy opuścić mieli Ja- 
ponję.

Petersburg 21 listopada. Tajny radca R u - 
dow powołany został do Rady państwa.

0ZIAŁ EKONOMICZNY.
Wystawa czasowa w Medyolanie. Podczas 

międzynarodowej wystawy w Medyolanie w roku 
1906 będą urządzone w czasie od drugiej połowy 
miesiąca czerwca aż do końca wystawy, czasowe 
międzynarodowe wystawy, które obejmować bę­
dą następujące gTupy: 1. Środki spożywcze (róż 
ne gatunki mąki i wyroby z tejże —- wyroby 
piekarskie i cukiernicze, mięso, ryby, konserwy 
jarzynowe i owocowe, korzenie i napoje wszel­
kich rodzaj i. 2. Produkta chemiczne i farmaceu­
tyczne. 3. Perfumerye. 4. Broń. 5. Fotografia. 6. 
Instrnmenta muzyczne. 7. Zabawki.

Ewentualne zgłoszenia udziału w jednej z 
tych czasowych wystaw należy uskuteczniać w 
czasie do dnia 15 grudnia 1905 na ręce biura dla 
wystawy w Medyolanie w ministerstwie handlu, 
gdzie też można otrzymać program i regulamin 
tych wystaw.

CENY TARGOWE
Pszenica biała od 16*70 do 17*70
Pszenica caerwona i Jftfca 16*70 „  17*70
Pszenica węgietska — *—  „  — *—
Żyto krajewe „  13*10 „  14*90
Żyto wigierskie 
Jęczmień na krupy 
Owies z opłatą akeysową 
Groch
Jęczmień browarny
Jęczmień na passę „   ̂ „  --r-.—
Press „  13*— „  14*20
Jagły „28*— „  32 —
Taterka 
Kukurydza 
Fasola
Wyka " 16 — „  17
Rsepak zimowy 
Koniczyna nasienna oerwona 
Koniesyna nasienna biała 
Tymotka
Esparsetta „  26*— „  28*50
Soczewica „  50*— „  70.—
Słoma „  3*80 „ 4*40
Siano
Koniczyna pastewna 
Ziemniaki

Za kopę:
Jaja
Kapusty w głowach świeżej „  1*80 ” 4

Za 1 kilogram:

” 13-30 ” 14-- „ 14-20 „ 14.80 „ 17-50 „ 25-- „ 14--  „ 15*20

”  15-20 ’’ 15-70 
„16-60 „  17*70 
„ 2 7 - -  „  4 4 - -

24-50 „  85-50 
„100-— „126"—
ii

ii

fi

if

„ 4*40 „ 5*60 „ 6*- „ 7*20 „ 2*40 „ 2*80

„ 4*20 „ 4*80

Za garniec:
Masło

Masło
Za 1 kilogram 

Spirytus na 95% Tralesa 
Okowita na 75% Tralesa

do 2*40

„  8*50

„  200*- 
* 160*-

RAOESŁANE.
Mukryka aRadcekmem nie poóhodei od Beddkoji, która 

k i nie óforss sa nią odpoteiedrialnoścC.
Walka o byt wypełnia całe nasze życie. Roz­

chodzi się nietylko o walkę z chorobą i śmiercią, 
lecz także o walkę ze skutkami w życiu, a tę wal­
kę na dwie strony może tylko ten podejmować z 
widokami zwycięstwa, kto stara się o silne ciało 
i zdrowe nerwy. Oba te warunki stwarza Sana- 
togen łącząc sobie własności skoncentrowanego 
środka odżywczego, a więc środka wzmacniające­
go nerwy i siły działającego równocześnie na 
mięśnie i nerwy. Taki zatem, w każdym kierun­
ku dobroczynny środek, nie powinien być w tych 
czasach nikomu obcym, zwracamy przeto szcze­
gólniejszą uwagę na załączony do dzisiejszego 
numeru prospekt fabryki wyrobu Sanatogenu 
Bauera & Cie. w Berlinie.

0r ADAM GETTUCH
-szy sekundar. Szpit. św Ludwika dia dzieti tr*  

dynuje w CHOROBACH DZIECIĘCYCH 
ul. FlorjaAska Nr. 53.

Skrzepnięcie żył (phlebite)
Jeżeli się chce uniknąć Embolji jako ńajstrat— łc|ane- 

go wyniku phlebitu? jeżeli się chce usunąć ustawioną 
spuchliznę, ociężałość, niemoc i ubezwi a dnienie c #  
ków, wynikłych najczęściej z zadawnionego phłpzałY 
należy używać przy każdem jedzeniu kieliszek jąjgwsfe 
i r g i n i i ,  który przywróci krążenie krwi 
eie boleści. — Nabyć można w Paryżu w 
eride 2, rue de la Tacherie — w Krakowia 
gBrii dyka i Wiszniewskie — OpiftO«skacpiatrtie>p.b* K

Wyciąg z rozkładu jazdy
Zegar krakow. (śród.-europ.).

[Odchodzą z Krakowa:
D o L w o w a :  posp. o 6*43 rano, Gsofc* o

8.10 rano, osob. o 11 rano, błyska w. o 2.43 gp 
poi., posp. 8«39 w., osob. o 9 wieczór i os^b. ©> 
10*55 wieczór.

D o  N o w e g o  Są cza :  osob. o 9.02 
osob. o 8 wieczór.

D o R z e s z o w a :  osob. o 6.15 po poL
D o  O r ł o w a  v i a T a r n ó w :  os. o l l  l  

i osob. o 10.55 w.
D o  W i e l i c z k i :  osob. o 8 30 rano, 

w poł., 7*40 wieczór.
D o  W a r s z a w y :  osob. o 5,25 rano, pos.

0 7.18 rano, osob. o 9.20 rano, osob o 6.49 w
D o W i e d n i a :  osob. o 5.25 rano (takżj^ 

przez Oświęcim do Wrocławia), posp, ó 7.18 i 
(także przez Szczakowę do Mysłowic —  a przez 
Oświęcim do Wrocławia), os. o godz. 2 po poL, 
błyskaw. o 2.31 po poł.

D o  L u n d e n b u r g a :  ósob. o 9.20 rano.
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

Z e  L w o w a ;  osob. o 4.40 rano, pos. o 6.50 
rano, osob. o 1.30 po poł., błysk, o 2.24 po poL, 
osob. o 6.25 wieczór, posp. o 9.38 wieczór.

Z N o w. S ą c z a :  os. 6.07 rano, 4.40 po p.
1 o 11 wiecz.

Z R z e s z o w a :  ósob. o 6.32 wiecz.
Z O r ł o w a  v i a  T a r n ó w :  osob. o 1.3# 

po poł. posp. o 9.38 wiecz.
Z W i e l i c z k i :  os. 7.30 r., 11.16 62.25 w*
Z W a r s z a w y :  os. 9.25 r. 5.15 po poł.
Z W i e d n i a :  pos. o 6.9 rano, os. o 9.45 e. 

ołyskaw. o 2.43 po poł., posp. o 8.18 w. i o*.
10 09 wieczór.

H i

Rzeczy godne zwiedzenia
W KRAKOWIE.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  Mickie-  
w i c z a  i s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dnie powgzednie o godz. 10 
w niedzielę i święta o godzinie pół do dwunaste 
przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Sktid* 
ce), g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), erez 
skarbiec kościoła N. P. Maryi oglądać można 
w chwilach wolnych od nabożeństwa, za zgłosze­
niem się do zakrystyi.

Mu z e u m  n a r o d o w e  (w Sukiennica©^ 
otwarte jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 
wejścia 1 K w dnie powszednie (w poniedziałek 
jednak 2 kor.), w niedziele i święta po 20 hak 
od osoby.

M u z e u m  im. Eme r y ka  hr. C z a p s k i e g o  
W o l s k a  10, wraz z lapidaryum otwarte ci>~ 
dziennie od 1 2 - 6  za opłatą 50 hal.

D om  i M u z e u m  J ana  M a t e j k i  (Flo» 
ryańska 41) otwarte codziennie od 10—4 za opL 
60 hal.

B a r b a k a n  czyli t. zw. R o n d e l  b r a m y  
F l o r y a ń s k i e j ,  zabytek architektury z końca 
XV i XVI w., otwarty codziennie od 10—4 ąa 
opłatą 50 h.

W y s t a w a  T o w a r z .  P r z y j a c i ó ł  S z t u k  
P i ę k n y c h  w nowym gmachu przy placu Szcze­
pańskim otwarta codziennie od 10—5 prócz po­
niedziałków. — Wstęp w niedzielę 40 h., w dnie 
powszednie 1 kor.

M u z e u m  XX C z a r t o r y s k i c h  wtorki 
i piątki od godz. 9— 1.

osobliwie w pierwszym okresie życia, 
mleko zdrowej matki. Gdy jednak pokara® 

_  tego niema, gdy matka nie znajduje się wa
wszystkich warunkach zdrowej i dobrej karmicielki, mączka dia dzieci G urgu la  jest jedynym środkiem odżywczym i  wyijw* 

czym, któryten brak skutecznie zastąpi. Do nabycia w aptekach. Do każdej puszki dołączamy opis użycia,
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O. k. a u s tr ia ck i*  k o le je  peA stw ow e.

Yyciąg z  Rozkładu Jazdy
ważnego od 1 października 1905 roku.

'jazd z  JKraKowa 1 z  P o d g ó r z a :
trano pociąg osobowy Nr. 31 z Krak*wa 
^a»o pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 
^ano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 

vłęcimia przez Podgórze, Plaszów. Skawina; po- 
: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernii i Sier- 
dnej, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.

lo pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
po pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
yołoczysk I do Ickan połączenia: w Tarnowie do 

Jtąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i 
Isztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 

stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.
no pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
po pociąg osobowy Nr. J5 z Podgórza-Płaszowa 

w ; połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
wrsku do Tarnobrzega.

Ho pociąg mieszany Nr. 411 z Krakowa 
no pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
Uczki:
no pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
nyrzowa 1 do Mogiły
ed poł. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
ed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 

Jed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
transwersalna przez Podgórze Płaszów, Skawi- 
e; w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Su- 
Zywca i Dwardonia, w Chobówce do Zakopa- 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 

IX do 30. IV. 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz 
st przechodzący pierwszej i drugiej klasy.
przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

f.12 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa 
B Podwłoczysk i do Ickan; połączenia w Tarnowie do 

Jtróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa. Koszyc 
(Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
sgórza, Chyrowa, Stryja.
.3 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa

po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
3 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
Suchy I Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska- 

„e; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska. 
Jświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.

po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
,j po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa
- Wieliczki:

po poł. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
Mogiły i Kocmyrzowa

po poł. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
-w ow a: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
a i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
towego Zagórza, Chyrowa, Stryja.
po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 

“ poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
Słotwlny
5 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
: wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa 
Stróż, połączenia w Stróżach do Nowego Sącza

wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
£-51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 

Wieliczki
, .i>3 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
fr.l wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Płaszowa 
' *0 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 
s Unie transwersalna; przez Podgrze-Płaszów. Skawinę, 
'che. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 

Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sączu 
o Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórzanach 
o Gorlic.
05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
o Kocmyrzowa
.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

Ickan Bukaresztu. Konstancy! a stąd w czwartki i nie- 
ztele okrętem do Konstantynopola.
.00 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa.
o Podwołoczysk i Ickan
0.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa
1.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa 

Podwołoczysk i do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
o Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
lowego Sącza, Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Dębicy 
o Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kierun- 
u ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
fowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworsku do Tar- 
oęrzega.
Ij50 w nocy pociąg osob. Nr. 47 z Krakowa 
$02 w nocy poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa 
0.08 poc. osob. Nr. 1022 z Podgórza przystanku 
o Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Skawinę 
uche, połączenia w Skawinie do Dworów, w Suchej do 
lywca i z Wardonia; w Chabówce do Zakopanego, w 
lowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapeszti. Z Kra­

kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzące.

P r z y ja z d  do K r a k o w a  i do P o d g ó r z a
4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk i Ickan; połączenia w Rzeszowie od Ja­
sła. w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5.45 rano poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przystanku
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Płaszowa 
6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa
z linii transwersalnej przez Suche, Skawinę, Podgórze, 
Płaszów

6.41 ran. poc. eosp. Nr. 2 do Podgorza-Płaszowa 
6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa
z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez Konstancye 
z Konstantynopola (okretem do Konstancyi) codzieft od 
Bukaresztu.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki

7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanku
7.53 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Płaszowa
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa
z Oświęcimia i Suchy; połączenia w Oświęcimie od Wie­
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowic, 
w Kalwaryi od Wadowic:

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa
8.45 rano poc. oseb. Nr. 18 do Krakowa
z Podwołoczysk 1 z Ickan, połączenia w Tarnowie od No­
wego Sącza — Stróż
10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do Podgorza przystań.
10.35 rano poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Płaszowa 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa
11.22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płasz.
11.35 przed poł. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki;

1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły:

1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Płaszowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa
z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa;

4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanku
4.25 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-Płaszowa
4.40 po poł. poc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z Unii transwersalne] przez Suche, Skawinę, Podgorze- 
Płaszow, połączenia w Zagórzanach, z Gorlic, w Jaśle 
od Rzeszowa, w Chabówce od Zakopanego w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska. Wadowic.

6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Stanisławowa połączenia w Prze­
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa
8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa.
9.12 wiecz. o§ob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwlecima połączenia w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, 
Alwernii.
9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa
z Podwołoczysk i z Ickan połączenia w Przeworsku od 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega, 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 rano) Koszyc, No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże

10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Ja­
sła przez Stróże
10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza przystanku 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Płaszowa
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła­
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko­
szyc, Orłowa, w Habówce ©d Zakopanego, w Kalwaryi 
od Bielska i Wadowic.

Kąpiele z Rmasti ujągloirego
ZNttpajtM U W  « Oanbem, Itiuhjn i t. f- wyrabia

liDODSfta fabryfta chemiczna »TbEIł«
Kąpiele te stosowane na ordynaoyę i pod kontrolą lekarza, działają 

Śnakomicie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapalenineh oskrzeli.- 
(bronchitis) rozedmie płuc, wadach serca nerwowej, niemocy płciowej, 
ttp. nie mniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. bkutek taki 
sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy

Nabyć można w aptekach, i żądać z marką fabryki „TLEN’ .
Liczne zaświadczenia 1 podziękowania.   _
Zaśw iadczenia. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć 

mogę, że kąpielom z kwasu węglowego wyrabianym przez lwowską fabry­
kę -Tlen" zawdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie se. a którą 
stwierdzili u mnie profesorowie, Dr. Neusser, Dr. Widm^n i Lr. Pru-s 
powrót do zupełnego zdrowia i z tego powodu każdemu cierpiącemu 
serce używanie tych kąpieli, według wskazówek lekarskich jak najwięcej 
poleoam. ^  Zdzisław Kamiński,

naczelnik salinarny Łanczyn.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu wę­

glowego wyrobu fabryki „Tlen", wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który 
od 8-go roku życia mego cierpiałem, używałem dotąd wsze.kich środków* 
i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siarczane słona*, 
gorące, hydropatyczne, masowania, i t. p. przynosiły ulgę na czas krótki*, 
lecz z najdrobniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Dopiero za po­
radą lekarzy użycie 26 kąpieli z fabryki „Tlen" uzdrowiły mnie i od 2-cl 
lat nie mam więcej bólów ani łamania.

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat
Adolf Hełm, aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen" we Lwowie. -5*
Z prawdziwą przyjemnośbią spieszę podziękować Szanownej Dyrek­

cyi, za rychłe przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem 
•ręglowem, których działanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu, nerwo- 
wem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest isto­
tnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku
K. Srokowski, literat.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku bardzo 
się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie 1626 0

Kąpiele borowinowe z kwasem wyłowom . Kąpiele borowinowe zwykłe, francaibaizkie 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem igglow. Kąpiele balsaniczno-iosnowe z kwasem wolowym.

Przyrządzanie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a 
sama kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi, powy- 
ższych soli kąpielowych zachęceni zostaliśmy przez J. Wielmożnego Panaś 
Dra Antoniego Gluzińskiego Profesora uniwersytetu lwowskiego i  wielu le*’ 
karzy praktykujących. ^

Cenniki i prospekty gratis i franco.

Salon mod IRIS 
■ary! Bomulszya

p r z y  uL W iś ln e j  h 2
poleca 153*[43

najnowsze kapelusze 
damskie i dziec., woalki, 
j- jn lii  do kapeluszy itd.
w n n j  również fasony do ubieraoia i od- 

uw iania po bardzo przystfpnyob cenaob.

OBRAZY oleiM I rodzalowt
po cenach bardzo niskich 

własny wyrób ram wszelkiego ro­
dzaju. najstarsza firma w tym za­
wodzie na miejscu, rok załóż. 1866
8. Leichta w Krakowie

ulica Pijarska przy bramie Floryanskie

EPIJLEPSYJL.
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i in­
ne nerwowe przypadłości, niech za­
żąda o tern broszury. Do nabycia 
darmo i opłatnie przez Privil. 
Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M.

Fntro na elkach
w dobrym stanie do sprzedania 
w sklepie p. Jachimskiego ul. 
Grodzka Nr. 14—16. 2343 6

CHŁOPCZYK
sześcioletni do oddania jako wła­
sny. Wiadomość w Dziale in- 
serat ((Głosu Narodu». 2392 o

Uda Rybna
w Krakowie na Małym Rynku

poleca na bieżący piątek z najśwież­
szego transportu i naitanioj, jakoteż 
rozsyła starannie opai wanena pro- 

wincyę pocztą lub koleją: 
R YBY MORSKIE jak Lupacz* dro­

bne, islandzkie i wic1 kie, Kablio- 
ny, Łososie, Fląderki, Ozorowce, 
Szoldry (Heilbut) i ledzie zielone. 

OSTRYGI bleu points, sztuka 2Sh.
tuzin 8 kor.

R Y BY RZECZNE żywe, zamrażane 
jak Karpie, Szczupaki, Liny i Ło­
sosie r/eczne.

RYBY WĘDZONE ak Bi k l i n g i ,  
Szproty, Fląderki, Łososiośl«dzi<», 
Węgorze, Wyzinę, Łosoś morski 

, i rzeczny różowy (dkg 3 «k) 
ŚLEDZIE zwykłe, pocztowe i różno­

rodne marynowane, jakoteż w ga­
larecie na sztuki.

SARDYNKI i M ARYNATY puszko­
we w najliczniejszym wyborze. 

MAJONESY wyśmienite w słoikach 
i PASTY angielskie w różnych 
smakach.

Kupuje i sprzedaje ładnie tuczone 
Kaczki, Indyki i Kapłony oraz 
Dziczyznę

Pierwsze źródło tanioóoi!
Niniejszem mam zaszczyt zawiado­
mić P. T. Publiczność, że znano 

z dobroci wyrobu mego 
"B P  ̂  z czystej wełny tak

na konie i na łóżka 
jako też dla kur»cyuszów są na st ła­

dzie li tylko u pana 2322
O. HAŁATKA

P r ą d n i k  czerwony 1 0 4 .
Wystarczy także kartką korespon­
dencyjną zamówić. — Para kocy na 
konie kosztuje 5 złr. —• ceny stałe, 

konkureneya' wykluczona.
Z i oważaniem 

J A N  K O P C I Ń S K I
Krajowa fabryka sukna i koców v  Kątach.

czysto miodowe 2073J0 
Cukierki ślazowe słodowe i miodow e 

poleca cukiernia pod firmą
ZYGMUNT MAJEWSKI  Ika

ul Karmelicka 7.

Praktykant zamiejscotay
znajdzie umieszczenie w handlu ko­

lonialnym
St. M i ę t u s a

dawniej J. Wojciechowski. Kraków 
Szpitalna 19. 

Pierwszeństwo mają ci, którzy już 
w podobnym interesie pracowali.

2363 3

NA SZPITAL
d l a  n ie u le c z a ln ie  chorych 

i m a to łk ó w  1703 o 
przyjmuje datki Redakcya »Gło- 
bu Narodu# i Ks. A. Podgórski 
w Iwoniczu ob. łać. proboszcz.

PRZYRZĄD
do otrzymywania św ia tła  
JDrumonda (Balkficht) w zapeł­
nię dobrym stanie, dla posia­
dających Kinematograf lub scio- 
ptikon jest do sprzedania. Wia­
domość w Administracyi „Głosu 
Narodu'4 1779 o

Bardzo tanio!
OK 1 kor. sukienki dziecinne, od 3 kor. sok o ii
dankio, przyjmuje się do roboty.
Cl. Poselska 151 p. oficyna.

st a r u sz k a "
80 letnia, samotna i niedołężna, nie­
gdyś zamożna i z dobrej rodziny, 
obecnie wskutek nieszczęśliwych wy­
padków rodzinnych, podczas pow­
stania pozostaje bez pomocy i opieki. 
Zwraca się przeto w swej niedoli 
do ludzi mil >siemych z proźbą przyj­
ścia jęj z pomocą. Łaskawe datki 
przyimuje ewent. wskaże adres Adm. 
Głosu Narodu. 1575 o

0 © @ 0 © @ j ( @ @ @ @ @

Kilka strzelb
lankastrówki kaliber 12-ty 1 16-ty 
do sprzedania. Oglądać raożna 
w Administracyi »Głosu Narodui)



$
Krak(5w, Sukiennice Nr. 12 -14

Główny skład "bielizny damskiej, męskiej i dzecinnej
Płócien i bielizny stołowej. Całe wyprawy ślubne od najskromniejszych do najozdobniejszych są na sU idzie. Wyłączny skład bielizny 

normalnej trykotowej Prtf Dr Gustawa Jiegeia oraź wszelkich wyroi ów trykotowyc h, jedwabnych i bawełnianych, dla pań, panów 
i dzieci,

2064 ZAMÓWIĘ KIA ZAMIEJSCOWE USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ

zawsze świeża, największy 
import w I* raju,

wszędzie de nabycia
a gdzie nie mn, proszę 

pisać do

M a g a z y n u

, SlIblUSZR GRDSSEGO
[? ! \\J  Krakowie, Rynek.

22;7 o

OSTATNIE EGZEMPLARZE CEKNEJ PRACY
PROF. ŁTJSZGZKIEWICZA

p. I. Trzy epotisztuti na ZamKu Icrakowstifli
sa do nabycia w Księgarni katolickiej 

Dra IDDŁK0W5KDEG0
w  K r a k o w ie  3 , ś w  Jana (H o te l Saski)

—-------   CEN A . 2  K O R O N Y .  1  ......... ..
Za nadesłanie przekazem K. 2.40 przesyłka FRANKO.

Tylko wtedy prawdz wy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 
W . M A  A G  E R A  prawdziwy oczyizczonr

wątroby
Miętusów

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
żółty, flaszka 2 kor., biały, fl .szka 3 kor., 

Wilhelma Nlaagera 
w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy* 
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 

krwi.
Bo nabycia prawie we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego 
^państwa. 2141 12

gTGłówny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. Maager w Wiedniu III./3 , Heumarkt Nr. 3.

J N L . Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Wyborowe

Krajowe p ł i a ,  Chustki ho nosa
i stołową Bieliznę

tegorocznego bielenia  
p o  bardzo n isk ich  cen a ch

poleca 2J00 3
a

Ttynek główny, 
r ó g  u lic y  B r a ck ie j, w p r o s t  odw achu.

5 *3najiDiększy Zakład Pogrzeboiay
Jana Wolnego

Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. £81. Filja ul. Kopernika 1. 6

Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszy 
stkle formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAKUM BY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania

UW ARA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, lz 
mają własny wryrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
mam i faktycznie trumny wyrabiam.

CYRK JEST OGRZEWi

(R. HORVATH) 
w stałym budynku c y t  
wym przy ul. Wielod

Ue wtorek, dnia 21 listopada b. r.
Wielkie Przedstawi

ze wspaniałym programem.
Występ wszechświatowych ii Mi<\ 
niezrównanych gimnastyków na 

kach.
Uielkie międzynarodowe zapasy o nagr 

Krakowa.
Dziś wieczorem 

John Pohl [Abs l l -g i ]  przeć1" 
Rogalskiemu.

CYGANIEWICZ-Zbyszk
światowy szampion, przeciw

JANKOWSKIEMU z Warszawy.
Początek zapasów o godz. wpół 

10 wieczór.
Ze względu na to, że konkurs za ­

paśniczy jest dla dyrekcyi połączo- 
ny z ogromnymi kosztami przez 
wy tawienie nagród i zaangażowa­
nie tylu atletów, ceny miejsc zosta-y 
nieco podnń sione.

Ceny miejsc: Loża dla 4 osób '■» 
kor. Loza dla sześć osób 15 L.; v 
Miejsce w pierwszych dwóch 
dach 2 kor. 40 hal., w 3 i 4 rzęu. ' 
1 kor. 60 hal., vr 5 i 6 rzędzie i 
20 h. Dalsze miejsca po 80 hal. : -
lerya 50 h.

Bilety wcześniej oabywać moż;. 
od g. 10—12 przed poi. przy kasie 
cyrku.

Koncert muzyki wojskowej ?»6-pf 
p. przed i podczas przedstawieniu- 
Początek punktualnie o godzinie & 
wieczorem. —  W  niedziele i święta 
dwa przedstawienia, popołudniu o 
godzinie 4 -tej i o 8-mej wieczorem. 
J Z poważaniem

R. HORYATH, dyrektor.

A
0 0 0 0 0 X 0 0 0 0 0 0

ZASTĘPSTWO
Igo Ogólnego Związku 

Urzędników
monarchii austr.-węg.

„BEAUT1EN - VEBEIN“
Towarzystwo wzaj. Hkezpieczeń i kredytu.

Przeprowadza ubezpieczenia 
życiowe podług wszelkich kom- 

binacyl. 2351 0
Wyrabia pożyczki najkorzy­
stniejsze dla P. T. oficerów, urzę­
dników państwowych, krajowych 
i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, 
przemysłowców i d. d. jak niemniej 
zajmuje się przeprowadzeniem koił- 

wersyi dóbr.
B e z  za liczek t  

Zgłoszenia pisemne lub ustne mię­
dzy godziną 3 a 5 po południu. 

Kraków, Dletlowska 81.

Pomocnik łiandloiay
z działu korzennego śniadankowego 
poszukuje posady. Wiadomość „Po­
mocnik" poste restante Kraków. 2400

Inteligentny

starszy wiekiem, znaidzie u- 
mieszczenia. Biższa wiądł* 
mość w Administracyi „Gło- 

su Narodu41.

Wdowa młoda
inteligentna, poszukuje zajęcia w han­
dlu jako ekspedyentka lub do kasy, 
Może złożyć kaucyę (200 kor.) Szlak 
38, I p. drzwi 26. 2c05 3

Osoba
w średnim wieku, znająca się dosko­
nale na kuchni, na gospodarstwie, 
chowie drohiu, prania, z dobremi 
świadectwami poszukuje miejsca (na 
wet w miejsce kucharza). Zgłosze­
nia : T. R. do Klasztoru sióstr Ser­
canek, Garncarska 26. 2401 9

KRAKOW SKIE

Tow. zaliczkowe Urzędników
w Krakowie ulica Grodzka 52 

udziela pożyczek na 6 i 6y2 
proc. i przyjmuje wkładki r 

oszczędność na 4\/2 Proc* 
2206 10 D y r e k c y a .

Farhęlahieroiaądo podłóg

„Linoleum"
wysychającą w obecnej wilgotnej 
porze w przeciąga jednej godzi­

ny, poleca 
skład farb i materyałów

Reim i Spółka
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

Rydze kiszone
przewyborne w baryłkach 5 ki­
lowych wysyła handel delikate­
sów Kalendkiewicza w Limano­
wi© po 5 kor. opłatnie. 23*1

Dura sklepy
na pryncypalnem miejscu do wy­
najęcia, wiadomość u firmy Niemota 

i Sp. w Krakowie ul. Szewska 2:

Wydawca i Redaktor odpowie­
dzialny: Dr Antoni Beauprń. 
W Drukarni iGłosu Narodut 
w Krakowie, pod zarządem 

S. Szembeka.


